
Hołd pamięci ofiar 
Oświęcimia w Japonii

W gmachu Uniwersytetu w Hi­
roszimie odbył się ostatnio z ini­
cjatywy Japońsko-Polskiego Sto­
warzyszenia Kulturalnego wieczór 
poświęcony pamięci ofiar Oświę­
cimia. Wieczór zorganizowano w 
związku z 26 rocznicą wyzwolenia 
Oświęcimia przez wojska radziec­
kie. W przyszłym roku w Japo­
nii otwarta zostanie wystawa do­
kumentów na temat b. hitlerow­
skiego obozu zagłady. (PAP)
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Konferencja nowych władz Ugandy

i

Stojący na czele nowego rządu wojskowego Ugandy gen. Amin 
odbył 26 bm. konferencję prasową, podczas której oświadczył, 
iż były prezydent Obote faworyzował członków plemienia z któ­

rego pochodzi. Dalsze informacje z Ugandy na str. 2.
CAF — AP — telefoto

USA zamierzają zwiększyć
swe zaangażowanie w Kambodży

Posiedzenie senackiej komisji
W Waszyngtonie odbyło się w środę posiedzenie senackiej 

komisji sił zbrojnych USA, na którym przemawiał m. in. 
sekretarz obrony USA — Melvin Laird, usiłując uzasadnić 
celowość polityki rządu w Azji południowo-wschodniej. Pod­
kreślił on, iż rząd nie narusza jakoby postanowień Kongresu 
o zakazie wykorzystywania sil zbrojnych w działaniach lą­
dowych na terenie Kambodży. Jednakże zmuszony był przy­
znać, że ostatnio na lotnisku Phnom Penh znajdowali się żoł­
nierze USA ubrani w ubrania cywilne.
M. Laird usiłował w różo­

wym świetle przedstawić sy­
tuację w Wietnamie twierdząc, 
że program „wietnamizacji” 
przebiega pomyślnie. „To, cze­
go w chwili obecnej USA do­
konują w Azji południowo- 
wschodniej stanowi część po­
kojowej strategii prezydenta 
Nixona” — oświadczył Laird, 
dodając równocześnie, że Sta­
ny Zjednoczone nie zamierzają 
zrezygnować ze swych zobo­
wiązań, jakie nakłada na nie 
ich kierownicza rola w świecie. 
Zgodnie z doktryną Nixona, 
wykorzystywaliśmy i będzie­
my wykorzystywać, jeśli uz­
namy to za konieczne — nasze 
siły lotnicze i morskie dla u- 
dzielania poparcia naszym so­
jusznikom — powiedział bez 
osłonek Laird.

Partyzanci laotańscy 
zajęli bazę wojskową
W wyniku pomyślnych ata-

ków wojsk patriotycznego
frontu Laosu, partyzanci lao- 
tańscy zajęli wojskową bazę 
Muong Phalan. Pododdziały bro 
niące tego umocnionego punk 
tu były zmuszone wycofać się 
na odległość 20 km od tej ba­
zy.

Baza w Muong Phalan słu­
żyła jako punkt wypadowy.

Zakończenie obrad
metalowców

28 bm. zakończyły się w 
Warszawie dwudniowe obra­
dy plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Meta­
lowców — najliczniejszej bran 
żowej organizacji związkowej.

W dyskusji poruszono m. in. ca­
ły kompleks spraw związanych ze 
stworzeniem załogom lepszych wa 
runków pracy i bytu, poprawę o- 
pieki nad zdrowiem metalowców 
i ich rodzin, rozwojem wypoczyn­
ku po pracy i wiele innych. Wska 
zywano, że wszystkie nurtujące 
załogi problemy będzie można roz­
wiązywać tylko w atmosferze spo 
koju, rozwagi i solidnej pracy.

PAP

W. Brandt przyjął 
parlamentarzystów PRL

Przebywający w NRF par­
lamentarzyści polscy zostali 
przyjęci wczoraj przez kanele 
rza federalnego Willy Brand-
ta. 
no 
cie 
do

Na spotkaniu tym. zarów- 
kanclerz NRF, jak i goś- 
polscy potwierdzili dążenie 
pełnej normalizacji stosun-

ków pomiędzy Polską a NRF 
i możliwie szybkiej ratyfika­
cji układu między PRL a NRF.

W czasie obiadu, który kan 
clerz wydał na cześć delegacji 
polskiej, omawiano szereg as­
pektów stosunków polsko-za- 
chodnioniemieckich.

PAP

Końcowa kontrola
urządzeń „Apollo-14“
Statek kosmiczny „Apollo 

14” jest już przygotowany do 
lotu. Kontrola wszystkich u- 
rządzeń statku i kabiny księ­
życowej została zakończona w 
środę wieczorem. Ostatnia fa­
za tzw. „odliczania”, w czasie 
której nastąpi załadowanie pa 
liwa, rozpocznie się w sobotę 
rano według czasu miejscowe-
go.

Trzej 
„Apollo 
ostatniej 
czwartek

kosmonauci załogi
14” przeprowadzają do 

chwili ćwiczenia. W 
przerabiali oni praktycz

ne próby czynności, jakie musie- 
liby wykonać w razie koniecznoś 
ci szybkiego wystartowania z po­
wierzchni Księżyca, gdyby zaszły 
jakieś nieprzewidziane i niepo­
myślne okoliczności.

W sprawie kryzysu bliskowschodniego

Wicepremier ZRA z wizyty w Polsce
28 bm. przybył do Polski wicepremier Zjednoczonej Repu­

bliki Arabskiej — Aziz Sidki. Jego wizyta mieści się w ra­
mach szerokiej kampanii dyplomatycznej zapoczątkowanej 
przez rząd ZRA, a mającej na celu wyjaśnienie stanowi­
ska ZRA wobec konfliktu na Bliskim Wschodzie.
Na warszawskim lotnisku 

Okęcie gościa powitał wicepre­
zes Rady Ministrów — Fran­
ciszek Kaim oraz przedstawi­
ciele resortów, a wśród nich 
MSZ.

W wypowiedzi udzielonej na 
lotnisku dziennikarzom A. Sid­
ki oświadczył, że przybył, aby 
przedstawić rządowi PRL 
aktualne stanowisko rządu swe 
go kraju w sprawie kryzysu 
bliskowschodniego. 5 lutego br. 
— powiedział on — dobiegnie 
końca porozumienie o zawie­
szeniu broni, jeśli do tego cza­
su nie zostaną podjęte poważ­
ne kroki dla zagwarantowania 
pokojowego i sprawiedliwego 
rozwiązania kryzysu w tej częś 
ci świata.

W godzinach popołudni o- - 
wych prezes Rady Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz przyjął 
wicepremiera Aziza Sidki.

Aziz Sidki złożył też w gma 
chu MSZ wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych — Stefa­
nowi Jędrychowskiemu.

Następnie w gmachu MSZ 
odbyły się rozmowy politycz­
ne, które prowadzili wicepre­
mier ZRA i minister spraw za 
granicznych Stefan Jędrychow 
ski.

Jak dowiaduje się PAP, w 
czasie czwartkowych rozmów 
wicepremier Sidki przedstawił 
swym polskim rozmówcom

szczegółowo stanowisko rządu 
swego kraju w sprawie poko­
jowego rozwiązania kryzysu 
na Bliskim Wschodzie w opar­
ciu o pełną realizację postano­
wień Rady Bezpieczeństwa 
ONZ z listopada 1967 r. Stwier 
dzono całkowitą zgodność po­
glądów w tej sprawie. Strona 
polska potwierdziła swe pełne 
poparcie dla słusznej sprawy 
narodów arabskich i ich walki 
o likwidację skutków agresji 
izraelskiej
POSIEDZENIE AMBASADORÓW 

CZTERECH MOCARSTW
W środę w rezydencji sta-

lego przedstawiciela Francji 
w ONZ Jacąuesa Kosciusco- 
Morizeta oraz pod jego prze­
wodnictwem odbyło się kolej­
ne 53 spotkanie ambasadorów 
4 wielkich mocarstw w spra­
wie pokojowego rozwiązania 
kryzysu bliskowschodniego. Nie 
opublikowano żadnego komu­
nikatu oficjalnego, podając je­
dynie, że następne spotkanie 
odbędzie się 4 lutego i będzie 
mu przewodniczył przedstawi­
ciel ZSRR, Jakub Malik. /

Agencje prasowe przypomi­
nają, że kolejne spotkanie 
przedstawicieli wielkiej czwór 
ki odbędzie się na kilka go­
dzin przed upływem terminu
zawieszenia broni w rejonie
Kanału Sueskiego, który mija 
5 lutego. (PAP)

Stosunki z NRD • Kwestia Berlina Zach

Sprawozdanie W. Brandta
„0 sytuacji narodu"

Kanclerz federalny Willy Brandt wygłosił czwartek
przed południem na forum Bundestagu sprawozdanie „O sy­
tuacji narodu”, które zapoczątkowało dwudniową debatę 
parlamentarną. Główny akcent sprawozdania położony zo­
stał na stosunki NRF z NRD.

Po zakończeniu posiedzenia 
przewodniczący komisji sena­
ckiej J. Stennis oświadczył 
dziennikarzom, iż nie jest wy­
kluczone, że Stany Zjednoczo­
ne będą musiały rozszerzyć 
swoje zaangażowanie militar­
ne w Kambodży w przypadku 
jeżeli przeciwnik będzie odno­
sił dalsze sukcesy. (PAP)

Uczczenie pamięci powstańców 
śląskich i wielkopolskich

Z okazji trwających obchodów 52 rocznicy wybuchu Po­
wstania Wielkopolskiego, rozpoczętych w grudniu ub. roku, 
członkowie władz okręgowych ZBoWiD w Opolu spotkali się 
28 bm. z powstańcami wielkopolskimi, których 42 mieszka 
na Opolszczyźnie.

J. Winiewicz udał się 
do Norwegii

Wiceminister spraw zagra­
nicznych PRL J. Winiewicz 
przybył z wizytą oficjalną do 
Norwegii.

W czwartek w pierwszym 
dniu pobytu J. Winiewicz przy 
jęty został przez min. spraw 
zagranicznych Norwegii — S. 
Straya. Następnie w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych od 
były się rozmowy.

Tematem rozmów były stosunki 
Wschód — Zachód, problemy euro 
pejskiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy i inne zagad­
nienia interesujące rządy obu kra 
jów. (PAP)

E. Colombo i A. Moro

Min. Nguen Thi Binh
uda się do Belgii

Minister Spraw Zagranicznych 
Tymczasowego Rewolucyjnego 
Rządu Republiki Wietnamu Po­
łudniowego pani Nguen Thi Binh 
przybędzie z wizyta do Belgii na 
zaproszenie belgijskiego stowa­
rzyszenia prawników — demokra­
tów. (PAP)

Spotkanie, w którym uczę 
stniczyli także powstańcy 
śląscy, zainaugurowało równo­
cześnie w woj. opolskim obcho 
dy 50 rocznicy trzeciego Pow­
stania Śląskiego. Podkreślano 
ścisłe związki między zrywem 
zbrojnym Wielkopolan w 1918 
r., a wyzwoleńczą walką Ślą­
zaków, którzy rozpoczęli ją w 
1919 roku.

Po spotkaniu, które wskrze­
siło pamięć bohaterskich czy-

nów patriotów z obu regionów 
kraju, złożono kwiaty na gro­
bach powstańców wielkopol­
skich rozsianych na Opolsz- 
czyźnie. Wielu bowiem Wiel­
kopolan uczestniczyło również 
w bojach o przyłączenie Ślą­
ska do Macierzy w latach 1919 
— 21. (PAP)

przybywają do Paryża
Dopiero co zakończyły się fran- 

cusko-zachodnioniemieckie kon­
sultacje na najwyższym szczeblu,

Porozumienie osiągnięte w 
październiku ubiegłego roku z 
NRD w sprawie prowadzenia 
oficjalnej wymiany poglądów, 
kanclerz W. Brandt określił 
jako bazę dla rozmów „nie 
związaną z żadnymi warunka­
mi wstępnymi i przydatną 
również w roku 1971”. Brandt 
wyraził opinię, że po 
przeprowadzonycłi dotąd czte­
rech rozmowach na szczeblu 
sekretarzy stanu, zanim bę­
dzie można mówić o pozytyw­
nych rezultatach, nastąpi je­
szcze wiele dalszych spotkań.

Kanclerz zaproponował 
przeprowadzenie rozmów na 
temat zawarcia generalnego 
układu lub pojedynczych po­
rozumień w celu uregulowania 
problemów komunikacyjnych 
między obydwoma państwami. 
Jeśli chodzi o problem dwu­
stronnej komunikacji między 
NRF a Berlinem Zachodnim, 
rząd federalny NRF trwa przy 
stanowisku, że nie należy u- 
przedzać zasadniczych poro-

między nimi Brandt wskazał 
również zasady Karty Naro­
dów Zjednoczonych.

Poruszając kwestię Berlina Za­
chodniego, Brandt powołał się na 
uchwałę rządu końskiego z czerw­
ca ubiegłego roku w związku z 
prowadzonymi wówczas rokowa­
niami z ZSRR i wskazującą, że bez

Dokończenie na str. 2

Przybór wód 
w rzekach

Plenum KC WSPR

a Paryż przygotowuje się 
przyjęcia kolejnej wizyty 
stanu'. Dzisiaj przybywają 
rvża na zaproszenie rządu 
skiego z Włoch premier
Colombo 
nicznych 
pierwsza 
wysokim

już do 
mężów 
do Pa- 
francu- 
Emilio

zumień 4 
sprawie.

Kanclerz 
punktowy 
przedstawił 
premierowi

mocarstw w tej

oświadczył, że 20- 
program, jaki 

w ubiegłym roku 
NRD W. Stopho-

Obecna sytuacja hydrologiczno- 
meteorologiczna jest nietypowa dla 
stycznia. Pod wpływem utrzymu­
jącego się od kilku dni ciepła, 
śnieg zaginął niemal zupełnie. 
Wody z topniejącego śniegu spły­
nęły do rzek, powodując w kil'- u 
rejonach kraju podniesienie się 
ich poziomu. Spiętrzenie wód spo­
wodowało też zatory.

Zator lodowy utworzył się 28 
bm. na Odrze w okolicach wsi 
Cigacice (pow. Zielona Góra). Dla 
całego tego powiatu oraz dla po­
wiatów: Zielona Góra i Sulechów 
ogłoszono stan alarmowy. Przy 
likwidowaniu przecieków w wa­
łach brała udział ludność okolicz­
nych miejscowości. Do kruszenia 
zatorów przystąpili żołnierze.

Chociaż w wielu miejscach rze­
ki przekroczyły stany alarmowe, 
nigdzie sytuacja nie jest niebez­
pieczna (PAP)

i minister spraw zagra-
Aldo Moro. Będzie
włoska wizyta na 
szczeblu od 1964 j

to 
tak

roku.

wi, na spotkaniu w Kassel, 
pozostaje wytyczną poglą­
dów bońskich na temat sto­
sunków między obydwoma 
państwami niemieckimi. Jako 
podstawę regulacji stosunków

29 bm. będzie zachmurzenie du- 
ze z większymi przejaśnieniami, 
zwłaszcza w dzielnicach południo­
wych; miejscam* opady deszczu, a 
na północy kraiu przeważnie śnie­
gu.

Temperatura maksymalna od 2 
na nółnocv i 4 st. w centrum 

po 6 st. na południu. Wiatry słabe 
1__umiarkowane z kierunków 
zmiennych.

Filadelfia miejscem 
„Expo-76“

Rada Zarządzająca Międzynaro­
dowego Biura Wystaw postanowi­
ła, że następna wystawa światowa 
odbędzie się w Filadelfii w ro­
ku 1976. Tereny wystawowe ma­
ją zająć obszar około 240 ha, czyli 
tyle samo co „Expo-68” w Mon­
trealu. Wystawa w Filadelfii zbieg 
nie się z obchodami dwusetnej 
rocznicy niepodległości Stanów 
Zjednoczonych Ameryki.

Biuro postanowiło też, że odtąd
wystawy 
będą co 6 
nio co 2 
ogromny
imprez. (PAF>

światowe odbywać się 
lat, a nie jak uprzed- 
lata — że względu na

koszt tego rodzaju

W dniu 28 stycznia obradowało 
w Budapeszcie plenum KC Wę­
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej. Na plenum były 
omawiane aktualne problemy po­
lityki wewnętrznej i zagranicznej. 

Rozmowy Kekkonen - Saragat
W drugim dniu swej wizyty ofi­

cjalnej we Włoszech prezydent 
Finlandii Urho Kekkonen przepro­
wadził w czwartek rozmowy z pre 
zydentem Włoch Giuseppe Sara- 
gatem. W rozmowach uczestniczy­
li ministrowie spraw zagranicz­
nych Finlandii — Vaino Leskinen 
i Włoch — Aldo Moro.

Akces Kanady do sił ONZ
Kanada byłaby gotowa uczestni­

czyć w siłach pokojowych na Bli­
skim Wschodzie — oświadczył w 
środę w Ottawie kanadyjski se-

kretarz obrony Donald McDonald.
Zabierając glos na posiedzeniu 

senackiej komisji spraw zagranicz 
nych D. McDonald powiedział, że 
ewentualne utrzymywanie sił po­
kojowych w tym rejonie świata 
musiałyby gwarantować 4 wielkie 
mocarstwa.

PAP RADIO INF WŁ TEl E FONEM 
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Wotum zaufania dla Ch. Clarka
Jak donoszą z Belfastu, premier 

Irlandii Północnej Chichester 
Clark uzyskał w czwartek w par­
lamencie DÓłnocno-irlandzkim wo­
tum zaufania dla dalszej swej dzia 
łalności.

Parlament obradował nad spra­
wami polityki wewnętrznej, a

głównie sprawa utrzymania po­
rządku publicznego w Ul.sterze.

Wykonanie wyroku w Gwinei
Radio Konakry zakomunikowa­

ło. że w czwartek stracono w Fo- 
recariah. w odległości ok. 100 km 
od stolicy, jeszcze jednego z na­
jemników. którzy brali udział w 
listopadowej inwazji przygotowa­
nej przez kolonizatorów portugal­
skich przeciwko suwerenności Re­
publiki Gwinei.

Opady śniegu w Indiach

K. Kryński skazany 
na 3,5 roku więzienia

Jak podaje duńska agencja 
prasowa „Ritzau”, wczoraj od­
był się w Roenne na wyspie 
Bornholm proces przeciwko 
Krzysztofowi Kryńskiemu, 
który 19 sierpnia 1970 r. gro­
żąc użyciem broni, zmusił za­
łogę polskiego samolotu pasa­
żerskiego linii lotniczych 
„Lot” do wylądowania na 
Bornholmie.

19-letni Krzysztof Kryński 
skazany został na karę 3 i pół 
roku więzienia. (PAP)

Niezwykłe dla tej 
chłody wystąpiły v 
wschodnich rejonach 
nodaje dziennik ,.N

nory roku 
północno- 

Indii. Jak 
rional He-

rald” w wielą stanach w ciągu 
ostatnich czterech dni pada śnieg 
z deszczem. Grubość pokrywy 
śnieżnej wynesi 70 cm. Sparaliżo­
wany został ruch kołowy. W sta­
nie Bihar tylko w ciągu ostatnich 
czterech dni zginęło na skutek 
zimna 12 osób.

Izrael ubiega się 
o pożyczkę

Rzecznik izraelskiego Minister­
stwa Finansów zakomunikował, że 
rząd izraelski zwrócił się do Sta­
nów Zjednoczonych o pożyczkę w 
wysokości 500 min. dolarów.

Już w ub. roku rząd Stanów 
Zjednoczonych udzielił Izraelowi 
podobnej pożyczki. (PAP)



W stoczni im. A. Warskiego W maju sesja

Troska o realizację 
styczniowych zadań

Jeszcze w czasie niedzielnego spotkania I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i prezesa Rady Ministrów — Piotra 
Jaroszewicza z załogą Stoczni Szczecińskiej im. A. Warskie­
go, po bezpośredniej wymianie zdań z obecnymi na sali dele­
gatami wszystkich wydziałów, uzgodniono, że mimo poważ­
nych zaległości istnieje realna możliwość wykonania stycz­
niowych zadań produkcyjnych.
Po czterech dniach, jakie u- 

płynęły od tego spotkania, a 
więc od chwili, w której przed­
stawiciele 10-tysięcznej załogi 
Stoczni, wyrażając swoje po­
parcie dla toczącego się proce­
su odnowy, przyrzekli iż zro­
bią wszystko, aby dotrzymać 
słowa, dziennikarz PAP wy­
brał się do tego wielkiego za­
kładu.

Jest godz. 9.M. Z zakładowego 
studia przemawia właśnie naczel­
ny dyrektor stoczni Tadeusz Cen- 
kier, który na wstępie dziękuje 
załodze za przystąpienie do odra-

Potępienie wywodów 
R. Garaudy’ego

Na łamach dziennika ..Prawda” 
ukazał sie komentarz J. Żukowa 
na temat wypowiedzi Rogera Ga- 
raudv’ego zamieszczonej przez pa­
ryski dziennik „France Soir” z 
23 stycznia. Źukow jak najostrzej 
notepia te wywody. Stwierdza, że 
Roger Garaudy usiłuje wypaczyć 
znaczenie odbywających sie obec­
nie przygotowań do XXIV zjazdu 
KPZR i z góry rzuca oszczerstwa 
na zjazd, sicgaiac do arsenału, 
którym posługują się zwykle rene 
gaci, nie gardzac zmyśleniami pro­
pagandy burżuazyjnel. Garaudy 
oznajmił m. in.: ..oto zbliża się 
niebezpieczny termin — ♦ marcu 
XXIV zjazd partii radzieckiej”.

Garaudy — nisze Żuków — za- 
zaniepokojony jest nie na żarty 
faktem, żc partię komunistyczne 
całego świata, daiac wyraz swej 
internacjonalistycznej solidarno­
ści. śledzą z głębokim zaintere­
sowaniem bieg przygotowań do 
naszego zjazdu nartyjnego i de­
klarują swa solidarność z KPZR.

Ten renegat nie rozumiejąc że 
stawia sam siebie w śmiesznej sy­
tuacji, żada by partie komuni- 
stvczne przeszły na stanowisko 
wrogości wobec naszej partii. Ca­
ła jego patetyczna wypowiedź sfa 
nowi nróbe wniesienia waśni do 
międzynarodowego ruchu robotni­
czego. (PAP)

biania zaległości. Apeluje do 
członków PZPR uczestniczących w 
odbywających się zebraniach par­
tyjnych, aby zgłaszali się do do­
datkowej pracy w sobotę 1 nie­
dzielę. Zwraca uwagę na słabe 
punkty. Z jego wystąpienia wyni­
ka, iż największe niebezpieczeń­
stwo niewykonania zadań istnieje 
na wydziale wyposażeniowym. 
Zwraca więc uwagę robotników 
tam pracujących na obowiązek 
zdania statku mit „Władysław Ja­
giełło” jeszcze w lutym.

W brygadach i poszczegól­
nych wydziałach zakładu ist­
nieją już konkretne plany, z 
których — jak zapewniają ich 
autorzy — a proponowano je 
od poszczególnych stanowisk 
poprzez brygady i całe wydzia­
ły — jasno wynika, iż przyrze­
czenie dane w niedzielę E. 
Gierkowi będzie wykonane.

Chociaż w Stoczni toczą się 
gorące dyskusje (w czwartek 
np. odbyły się zebrania wielu 
oddziałowych organizacji par­
tyjnych), towarzyszy im atmo­
sfera troski o jak najlepsze 
wykonanie zadań produkcyj­
nych. Atmosfera rzetelnej pra­
cy utrzymuje się także na po­
zostałych wydziałach tego 
przemysłowego giganta.

PAP

Prasa bratnich krajów
o spotkaniu 

ze stoczniowcami
Radio i telewizja krajów_  

cjalistycznych poświęcają na­
dal wiele miejsca i uwagi 
spotkaniom ze stoczniowcami, 
jakie odbyli E. Gierek i P. Ja-

so

Światowej Rady Pokoju
Sekretarz generalny Świa­

towej Rady Pokoju Romesh 
Czandra, oświadczył na konfe 
rencji prasowej, że na sesję 
SRP, która odbędzie się w Bu 
dapeszcie w dniach 13 — 16 
maja br., zostali zaproszeni 
przedstawiciele wszystkich 
krajowych komitetów obroń­
ców pokoju, przedstawiciele 
organizacji związkowych, or­
ganizacji walczących o nieza­
wisłość narodową oraz wybit 
ni działacze ruchu obrońców 
pokoju z wielu krajów. (PAP)

W komisji Rady Ministrów

Ocena propozycji 
władz terenowych

W rokiu ub. prezydia rad na 
rodowych zgłosiły szereg wnio 
sków, które zmierzały do u- 
sprawnienia i umocnienia go­
spodarności w zarządzaniu róż 
nymi dziedzinami życia. Więk­
szość z nich znalazła już za­
stosowanie w praktyce. Nie 
wszystkie jednak okazały się 
— po analizie — słuszne; nie­
które — nie są możliwe do za­
stosowania w najbliższym cza-
sie, inne powinny jeszcze
być sorawdizone eksperymenta! 
nie. Z łącznej liczby 522 wnio­
sków — najwięcej adresowa­
nych było do Ministerstwa 
Rolnictwa oraz resortów go­
spodarki komunalnej i finan­
sów. 342 propozycje zostały 
pozytywnie załatwione przez 
ministerstwa i urzędy central­
ne.

Wnioski, do których resorty 
ustosunkowały się negatyw­
nie (lub które wymagają zmia­
ny przepisów) zastały poddane 
wnikliwej ocenie na posiedze­
niu Komisii Rady Ministrów 
do spraw Prezydiów Rad Na­
rodowych 28 bm., któremu 
przewodniczył min. Janusz 
Wieczorek. Taki tryb czuwa­
nia nad losem propozycji pły­
nących z terenu jest ważnvm 
czynnikiem kontroli nad tym. 
by żaden słuszny wniosek nie 
został bez odzewu. (PAP)

Odzew Polonii na apel
o pomoc w odbudowie Zamku

Powstają społeczne komitety |

Z żywym echem spotkała się wśród Polonii francuskiej de­
cyzja odbudowy Zamku Królewskiego w Warszawie. W miej­
scowości Harnes w departamencie Pas-de-Calais utworzono
społeczny komitet odbudowy 
m. in. subskrypcją pieniędzy 
Pas-dc-Calais, najliczniejszej

Zamku. Komitet zajmie się 
na odbudowę wśród Polonii 
Polonii w całej Francji.

Uganda

Podczas dorocznego zebra­
nia Towarzystwa Pomocy Oś­
wiatowej w Troyes, skupiają­
cego Polaków z tego miasta i 
okolic, prezes towarzystwa M. 
Proch ofiarował 100 franków 
jako „pierwszą cegiełkę” na

Sprawozdanie 
W. Brandta
Dokończenie ze str. 1 

zabezpieczenia ścisłych powiązań 
między Republiką Federalną i 
Berlinem Zachodnim, jak również 
niezakłóconego dostępu do tego 
miasta, układ o wyrzeczeniu się 
siły nie będzie mógł nabrać mo­
cy prawnej.

Brandt zwrócił się do prze­
siedleńców, wzywając do wy­
ważania zrozumienia dla poli­
tyki wschodniej rządu federal­
nego w dziedzinie stosunków 
z Polską.

Pewni ludzie chcą dziś wy­
wołać wśród przesiedleńców 
wrażenie, jakoby w wyniku 
podpisanego przez nas układu 
z Polską stracona została real­
na możliwość powrotu do daw 
nej ojczyzny, jak gdyby dopie 
ro dziś zostali wysiedleni, jak 
gdyby teraz nastąpiło zrezyg­
nowanie z oczywistych praw. 
Na to mogę odpowiedzieć tyl­
ko tyle: „...wojnę przegraliśmy 
nie dopiero teraz, a ze stano­
wiskiem mocarstw, z naszymi

rzecz odbudowy Zamku War­
szawskiego.

„Rok 1971 — rokiem zbiórki 
na odbudowę Zamku Królew­
skiego w Warszawie” — to ha­
sło organizacji polonijnych w 
Belgii, które z zadowoleniem 
powitały decyzję podjętą w 
Polsce. Szczególną aktywność 
w organizowaniu akcji na ten 
cel przejawia Polski Związek 
Kulturalny działający w Lim- 
burgii, do którego przyłączają 
się inne organizacje polonijne 
w Belgii.

Z aplauzem spotkała się 
również decyzja o odbudowie 
Zamku wśród Polonii austria­
ckiej. Zarząd Związku Pola­
ków w Austrii „Strzecha” — 
zamierza na swoim najbliż­
szym zebraniu powołać spe­
cjalny komitet odbudowy Zam­
ku Warszawskiego lub też za­
inicjować odpowiednią akcję 
zbiórkową, licząc, iż Polonia 
austriacka z całą gotowością 
odpowie na jego apel.

Jak informują z Londynu, 
tamtejszy komitet odbudowy 
Zamku Królewskiego w War­
szawie zebrał już 1700 funtów 
szterlingów, które przekazane 
zostaną wkrótce na konto kra­
jowe. (PAP)

Generał Amin 
■ przyjął ministrów

Według ostatnich informa­
cji z Ugandy, gen. Amin przy 
jął w czwartek przed połud­
niem ministrów w rządzie o- 
balonego w wyniku zamachu 
stanu prezydenta Obote.

Po raz pierwszy też od po­
niedziałkowego zamachu sta­
nu w Ugandzie otwarto mię­
dzynarodowy port lotniczy 
Entebbe, w odległości 30 km 
od Kampali.

Rząd Tanzanii w oświadcze­
niu opublikowanym w czwar­
tek w Dar Es Salam, postano­
wił nie uznawać nowych 
władz Ugandy, a dr. Miltona 
Obote uważać nadal jako pre­
zydenta tego kraju.

Szef nowego rządu wojskowego 
w Ugandzie gen. Amin oznajmił 
w czwartek, że pozostając pod je­
go rządami, Uganda nie wystąpi 
x Commonwealthu. Przemawiając 
w czwartek do zgromadzonych mi 
nlstrów, innych osobistości oraz 
kilkuset obywateli ugandyjskłeh, 
gen. Amin zapewnił, że Uganda 
utrzymywać będzie dobre stosun­
ki ze wszystkimi krajami Afry­
ki. (PAP)

Spotkanie władz 
województwa

najbliższymi sojusznikami

Pięcioraczki we Francji

CIA nie chce ujawnić 
swej roli w Wietnamie

Niedawno władze wojskowe 
USA zaprzestały dochodzenia 
sądowego wobec 4 żołnierzy 
USA — uczestników masakry 
mieszkańców południowowiet- 
namskiej wioski My Lai. W 
środę na spotkaniu z dzienni­
karzami w For McPherson 
przedstawiciel prokuratury 
wojskowej USA oświadczył, że 
dochodzenie wstrzymano głów­
nie z obawy, że podczas pro­
cesu rozpatrywana byłaby ro­
la Centralnej Agencji Wywia­
dowczej w wojnie wietnam­
skiej. (PAP)

roszewicz w Szczecinie i Gdań 
sku. Ze szczególną siłą pod­
kreśla się powagę i otwartość, 
które towarzyszyły obu spot­
kaniom, poczucie odpowiedział 
ności rozmówców, partyjną at­
mosferę dialogu i jego pozy­
tywny rezultat.

Informacje o tych spotka­
niach, jak również o posiedze­
niu Biura Politycznego KC 
PZPR, na którym przeprowa­
dzono analizę wyników tych 
rozmów, podała w swoim cza­
sie agencja oraz dzienniki ra­
dzieckie.

O wydarzeniach tych infor­
mował centralny organ KC 
SED, „Neues Deutschland” i 
berlińska prasa.

Prasa czechosłowacka wiado 
mości o spotkaniach opatrzy­
ła takimi tytułami, jak ..Otwar 
ta rozmowa robotników z kie­
rownictwem PZPR”, i ..Dialog 
odpowiedzialnych gospodarzy”, 

PAP

J. Dobry prezesem 
WZSP w Poznaniu

włącznie, można się było rów­
nież od dawna zaznajomić”.

Równocześnie Brandt powie­
dział, że jego rząd pragnie o- 
balić bariery dzielące narody 
niemiecki i polski; bariery są 
wynikiem dziedzictwa histo­
rycznego, szczególnie zaś dru­
giej wojny światowej.

Kanclerz ostro potępił dzia­
łalność neonazistowskiej orga­
nizacji „Akcja — Opór” (Ak- 
tion-Wicderstand), wskazując, 
że pragnie ona użyć dla swych 
celów część przesiedleńców.

We francuskiej miejscowości 
Voiron w departamencie Uere 
przyszły w czwartek na świat uie- 
cioraczki. Noworodki wraz z mat­
ka przewiezione zostały do $zni- 
tala w Grenoble. Dn godzin wie- 
czornvch w czwartek nie nodano 
’nformacii o stanie zdrowia pię- 
cioraczków. (PAP)

Samolot kolumbijski 
rozbił sie w Andach

HUMOR I SATYRA

Wczoraj odbyło się zebranie 
samorządu spółdzielczego — 
Rady Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy, która po o- 
mówieniu spraw gospodar­
czych roku 1971 dokonała wy­
boru nowego prezesa Zarządu 
WZSP. Został nim działacz 
spółdzielczy, ekonomista Jan 
Dobry, od roku 1952 kierujący 
Spółdzielnią Pracy „Silnik” w 
Poznaniu.

W zebraniu sarhorządu spół­
dzielczego udział wzięli sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Tadeusz Grabski oraz prezes 
Centralnego Zarządu Spół­
dzielczości Pracy w Warszawie 
— Bohdan Trąmpczyński. (pch)

ATAK OPOZYCJI
Po sprawozdaniu kanclerza 

Brandta, rozpoczęła sie debata w 
Bundestagu. Pierwszy zabrał głos 
szef opozycyjnej frakcji parla­
mentarnej C|'U/CSU Rainer Bar- 
z.el. zarzucając kanclerzowi, że w 
swvm sprawozdaniu tylko margi­
nesowo potraktował konieczność 
poprawy — jak się wyraził — „sto­
sunków wewnatrzniemieckich” 
(chodzi o stosunki NRF z NRD — 
red). Wskazując, że właśnie to sta' 
nowi dla opozycji „sedno rozsąd­
nej polityki ■wschodniej”. Barzel 
zaDOwiedział walkę przeciwko ra­
tyfikacji układów, o ile sprawy te 
nie zostałyby rozwiązane no my­
śli opozycji chadeckiej.

Barzel uciekł sie <lo chwytów 
trywialnych i demagogicznych, za 
rzucając Brandtowi zbyt miękką 
postawę w rokowaniach z kraja­
mi socjalistycznymi, w tym rów­
nież z PRL. (PAP)

W nocy z środy na czwartek 
uległ katastrofie kolumbijski sa­
molot, który leciał z Chirigodo <1 
Modellin.

Samolot ten rozbił się o jeden 
ze szczytów w Andach. Na jego 
pokładzie znajdowało się 11 osób 
i prawdopodobnie wszystkie zgi­
nęły. (PAP)

i publicystami rolnymi
W Kombinacie PGR Niecha­

nowo w powiecie gnieźnień­
skim odbyło się wczoraj spot­
kanie członków Klubu Publi­
cystów Rolnych SDP z wła­
dzami województwa i specja­
listami z dziedziny rolnictwa. 
Uczestniczyli w nim. m. in. se­
kretarz KW PZPR Jan Ław­
niczak, wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN Wacław Wa­
ligóra, kierownik Wy ’ziału 
Rolnego WK ZSL Stanisław 
Siedź oraz kierownik Wydzia­
łu Rolnictwa i Leśnictwa Pre­
zydium WRN Jerzy Wojtecki.

W. Waligóra ocenił sytuację 
w rolnictwie wielkopolskim w 
minionej pięciolatce oraz 
przedstawił kierunki działania 
na lata przyszłe, a w szcze­
gólności w roku bieżącym, 
koncentrując uwagę na naj­
ważniejszych problemach: za­
gospodarowywania gruntów- 
obrotu ziemią, intensyfikacji 
produkcji roślinnej i hodowla­
nej w celu poprawy zaopatrze­
nia rynku.

Na liczne pytania dziennikarzy 
odpowiadali specjaliści z dziedziny
rolnictwa, 
PGR Teofil 
z WSR doc. 
dr Andrzej 
sumował J.

m. in. dyrektor WZ 
Kowalski i naukowcy 
dr Marian Jerzak oraz 
Dubas. Dyskusję pod- 
Ławniczak. (emp)

W Kaliszu

Froces w sprawie zamordowania 
dwóch dziewczynek

Przed Sadem Wojewódzkim (Wydział Zamiejscowy) w Kaliszu roz­
począł sie 28 bm. proces Samuela Waldemara Fernbacha oskarżone­
go o zamordowanie na tle seksualnym 10-letniej Marii W. i 14-letniej

i

nim min 11111111*111 min
Dz'slehzy serz/s informacyjny 

ooraeował Jerzy Walasek.

Sprawy socjalno-bytowe 
nadal w centrum uwagi

Minęły dwa tygodnie od ogłoszenia listu 
wystosowanego przez Sekretariat 'KC PZPR 
do przewodniczących KSR i dyrektorów 
przedsiębiorstw. Ten, stosunkowo nawet 
krótki okres — pisze dziennikarz PAP — po­
zwala stwierdzić jak potrzebny był apel par­
tii w sprawach warunków pracy. Reakcja za­
łóg wywołana tym listem potwierdziła, że 
niedostrzeganie lub niepełne docenianie wa­
runków higieny i bezpieczeństwa pracy oraz 
spraw socjalnych w zakładach przemysło­
wych wywołuje uzasadniony niepokój. Mi­
nione dwa tygodnie wykazały też jednoznacz­
nie jak wiele — we właściwym klimacie — 
można zrobić w tych sprawach, wykorzystu­
jąc ludzką inicjatywę i gospodarność, wspar­
tą środkami fj^nansowymi i materiałowymi 
pozostającymi w dyspozycji przedsiębiorstw. 
Ten klimat — a potwierdzają to liczne relacje 
korespondentów terenowych PAP — sprawił, 
że administracje niemal „od ręki” załatwiły 
dziesiątki ciągnących się spraw, które tylko 
dlatego dotychczas nie znalazły rozwiązań, że 
byW traktowane formalnie.

Dyskusja i konkretne poczynania w zakre­
sie problematyki socjalnej wyszły poza bra­
my fabryczne. Odbywają się obecnie wspól­
ne spotkania i konsultacje przedstawicieli 
rad narodowych. WKZZ z aktywem zakła­
dów pracy. W ten sposób rozszerzono zakres 
omawianych spraw na zagadnienia związane

z problemami warunków życia pracowników 
poz? zakładem pracy, z problemami dotyczą­
cymi także rodzin pracowniczych.

Wśród szerokiego wachlarza spraw socjalnych, 
których praktyczna realizacja znajduje sie dzisiaj 
na porządku dziennym, na czoło wysuwają sie te. 
które rozwiązać można doraźnie, często sposobem 
gospodarczym, z relacji korespondentów PAP wy­
nika. że teraz — w okresie zimowym — najpilniej 
załatwiane sa sprawv związane z zabezpieczeniem 
właściwego ogrzewania w halach fabrycznych oraz 
zapewnieniu należytej ochrony ludziom pracują­
cym na powietrzu w szczególnie uciążliwych wa­
runkach. W wielu zakładach osiągnięto już znacz­
na poprawę w tym zakresie.

Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt, że 
znaczna liczba zakładów potrafiła, w stosunkowo 
krótkim czasie uzyskać dodatkowe pomieszczenia 
stołówkowe (unrzednio wykorzystywane na inne 
cele) zapewnić pracownikom wszystkich zmian 
możliwość spożywania ciepłego posiłku, uruchomić 
bufety i kioski spożywcze na terenach fabryk. \a 
tam. gdzie brak miejsca dla zorganizowania sto­
łówki — dostarczać obiady z pobliskich restauracji. 
Przyspieszono też tempo prac budowlanych nowo 
powstających stołówek i innych obiektów socjal­

nych.
/ Obok przykładów „dobrej roboty” w zakre­

sie poprawy warunków pracy i socjalno-by­
towych załóg, są jednak i sygnały, że nie 
wszędzie administracja wychodzi naprzeciw 
społecznej inicjatywie, a ctajem w ogóle nie 
reatruje na potrzeby robotników i to często 
podstawowe. Za listem Sekretariatu KC jesz­
cze więc raz trzeha przypomnieć podstawową 
prawdę o bezpośrednim powiązaniu zadań 
produkcyjnych z warunkami w jakich te za­
dania są wykonywane. (PAP)

Krystyny D.
21-letnl mieszkaniec Kalisza — 

W. Fernbach staje przed Sądem 
nie do raz nierwszy. W latach 
1964—66 za kradzieże trzykrotnie 
odpowiadał przed Sądem dla Nie-
letnich Kaliszu, przy czym
ostatnim orzeczeniem został ska- 
ż.any na umieszczenie w zakładzie 
poprawczym. Przestępstw dopuścił 
sie również podczas odbywania 
służby wojskowej (postępowanie 
karne zostało jednak umorzone na 
zasadzie amnestii). W marcu 1970 
roku za włamanie do sklepu spo­
żywczego i kradzież butelki wina 
otrzymał karę 6 miesięcy pozba­
wienia wolności z zawieszeniem 
wykonania tej kary na 3 lata.

Ingerencje aparatu wymiaru 
sprawiedliwości nie wpłynęły na 
zmianę postępowania Fernbacha. 
Stała prace — w kaliskim ..Runo- 
texie” — podjął dopiero)w poło­
wie ub. roku. Przedtem prowadził 
oróżniaczy i arncralny tryb życia: 
w dobranym towarzystwie spędzał 
czas na pijatykach i orgiach sek­
sualnych.

Akt oskarżenia stwierdza, że 30 
października 19f8 roku Fernbach 
zaczepił 10-letnia Marie W. i pod 
pozorem przekazania jej butelek 
no alkoholu wprowadził ja do piw 
niev. gdzie dokonał gwałtu i za­
bójstwa. Zwłoki zostały zakouane 
i zamurowane w przedsionku piw­
nicznym.

। Drugi zarzut aktu oskarżenia mó 
■wi. że 24 linca 1970 roku Fernbach 
/zwabił do swojego mieszkania 14- 
i letnia Krystynę D. Podzieliła ona 
i los Marii'W. Zwłoki 14-latkl zo­
stały wrżucone do dołu kloaczne- 
go.

W sierpniu ub. roku Fernbach 
pizebywał kilka dni w szpitalu. 
Lecznice opuścił samowolnie no­
cą 1 udał sic do „Runotexu”, 
gdzie — jak wynika z aktu oskar­
żenia — włagnał sie do pomiesz­
czeń działu rachuby i skradł po­
nad 12 tys. zł. Potern wyjechał do 
Gdvni i zatrzymał sie w hotelu 
.Nadmorski”. Tam też został za- 
trzvmany przez MO.

W toku Śledztwa Fernbach zo­
stał poddany badaniom psychia-

trycznym, które wykazały, że jest 
on w pełni poczytalny.

Wczoraj w pierwszym dniu pro­
cesu W. Fernhach przyznał sie do 
pozbawienia życia Marii W. i Kry­
styny D. oraz przedstawił okolicz­
ności popełnienia tych zbrodni.

Rozprawa, która częściowo to­
czyła się przy, drzwiach zamknię­
tych (ze względu na drastyczność 
fragmentów wyjaśnień oskarżone­
go). wywołała w Kaliszu wielkie 
zainteresowanie. Przed gmachem 
sadowym zgromadziły się tłumy 
ludzi.

Ogłoszenie wyroku spodziewane 
jest dzisiaj lub jutro, (ak)

Zmarł S. Nogaj
W Katowicach zmarł po dłu­

giej chorobie, znany w Wiel- 
kopolsce działacz niepodległo­
ściowy sprzed I wojny świato­
wej, uczestnik Powstania 
Wielkopolskiego, dziennikarz, 
74-letni Stanisław Nogaj.

Zmarły był także w latach mło­
dzieńczych sportowcem oraz jed­
nym z założycieli TS Unia w Poz­
naniu. Później wyjechał ze stoli­
cy Wielkopolski do Katowic, gdzie 
wstąpił w szeregi powstańców 
śląskich. Działał potem na Śląsk" 
w organizacjach sportowych > 
dziennikarskich. Więziony był * 
obozie koncentracyjnym przez hi­
tlerowskiego okupanta. Po powro­
cie z obozu oddał się pracy Pa­
miętnikarskiej i działalności * 
ZBoWiD.

Posiadał liczne odznaczenia, 
a także Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski. Po­
grzeb odbędzie się w Katowi-i 
cach. (—)

2 Gł.OS WIELKOPOLSKI
a I 1971 Nr 24 (R377)



Na budowie 
kopalni

W Zagłąbhi Miedziowym w Lm> 
binło budowana jest obecnie 
trzecia największa kopalnia. 
Trwają prace budowlano-monta. 
iowe przy poszczególnych obiek 
lach produkcyjnych i zapleczu 
technicznym. Poważnie zaawan. 
sowany |est montaż wloty wy. 
cięgowej i wiercenie otworów 
rrroieniowych. Wkrótce rozpocz- 
nie się proces drętonla szybów. 
Na zdjęciu: mierniczy Czesław 
Polak przygotowuje sondę do 
badaM? krzywizny wiertniczego 

otworu mrotonlowego.

CAF — Woloazczuk

Doraźne zamierzenia
dla poprawy

komunikacji miejskiej
— Podeszlihny do sondy „Głosu" z pełnym zrozumieniem 

potrzeb i postulatów pasażerów naszych irodków komuni­
kacji, Choć zdajemy sobie sprawę, że była to ze strony czy­
telników tylko wyrywkowa analiza sytuacji na naszych li­
niach, wnikliwie przestudioxvaliimy wszystkie przekazane 
nam przez redakcję wnioski i uwaoi zainteresowanych. Da­
ły one bogaty materiał studyjny, który posłużył do pew­
nych ustaleń. Potwierdził takie w wielu przypadkach t na­
sze obserwacje z wielu miesięcy.

Były też w naszej sondzie 
uwagi o niestosownej lokali­
zacji przystanków. I ten pro­
blem dostrzegany jest w 
MPK. Przed zmianami po­
trzebna jest jednak analiza 
zmian w układach ulicznych.
korzystania z poszczególnych 
przystanków (np. Rataje)

Jeśli jest pan uczciwym człowiekiem
Włoski tygodnik „Epoca” przyniósł w 

swym numerze z 10 stycznia artykuł p. 
Antonio Guerriero o wydarzeniach 

grudniowych w Polsce i obecnej sytuacji w 
naszym kraju. Artykuł zawiera m. In. taki 
oto fragment:

„Ziemie, które Polacy zabrali Niemcom, przez 
setki lat były uprawiane dzięki Niemcom. I były 
bogate, kwitnące. Dzisiaj leżą odłogiem... Polacy są 
narodem dzielnym, romantycznym. Są to cechy 
szlachetne, ale nie bogacą. Polacy wysiedlili Niem­
ców, usunęli Żydów... a powinni byli nauczyć się 
pracować od Niemców i od Żydów”.

, Zastanawiałem się, czy warto w ogóle po­
lemizować z tak oczywistym nonsensem, jak 
wmawianie nam, Polakom, że zamieniliśmy 
nasze ziemie odzyskane w pustynię, leżącą 
odłogiem, a która to pustynia była rzekomo 
za rządów III Rzeszy gospodarczym rajem. 
Nikt przecież, w miarę rozsądny i trzeźwo my­
ślący, nawet w NRF (poza najbardziej może 
skrajnymi rewizjonistami) nie będzie dziś gło­
sił tego rodzaju poglądów.

Nie znam pana, Antonio Guerriero, i nie 
wiem, jakimi kierował się pan pobudkami pi- 
sząc tak nieprawdopodobne brednie na temat 
ziem odzyskanych przez Polskę. Chyba nie 
kierowała jednak panem sympatia do mojego 
kraju i narodu. Sympatia, którą ja osobiście 
i moi rodacy darzymy pański naród i kraj — 
piękną Italię.

Ja też mógłbym panu przedstawić listę pro­
blemów gospodarczych, społecznych, demogra­
ficznych itp., które, moim zdaniem, wymagają 
rozwiązania np. na Sycylii, w Kalabrii, w Ab- 
ruzji, Kampanii czy na Półwyspie Salentyń- 
skim. Ale do głowy by mi nie przyszło udo­
wadniać panu, że pewnie lepiej by wyglądał 

' rozwój południowych Włoch gdyby np. spra­
wy te znajdowały się w gestii ministra gos­
podarki b. III Rzeszy, a „porządek” zapewnia­
ły pańskiemu krajowi stacjonujące tam dywi­
zje SS.

Jako polski dziennikarz, postanowiłem pa­
nu odpowiedzieć m. in. i po to, aby również 
pańscy rodacy znali nieco więcej prawdy o 
polskich ziemiach odzyskanych, które jak pan 
pisze „Polacy zabrali Niemcom”.

Nie, proszę pana, myśmy tych ziem Niem­
com nie zabierali. One wróciły do Macierzy 
po wiekach niewoli i zaborów. Nie mieliśmy 
czego zabierać — to były i są nasze, pol­
skie, słowiańskie ziemie. Pomorze, Dolny 
Śląsk, Ziemia Lubuska, to ojczyzna mojego 
narodu. Ojczyzna praojców i moja. Tak samo 
jak Krakowskie, Wielkopolska czy Mazowsze. 
Zresztą trudno mi uwierzyć, aby pan tego nie 
wiedział i tym większy mam do pana żal ja­
ko Polak. I jednocześnie wstyd mi za pana, 
wobec tych Włochów, których znam osobiście, 
a którzy inaczej myślą o Polsce. Wstyd mi, że 
potrafi pan tak cynicznie kłamać. Bo kłamie 
pan pisząc, że „ziemie, które Polacy zabrali 
Niemcom były bogate, kwitnące, dzisiaj leżą 
odłogiem”. Nie wiem, czy uda mi się pana 
przekonać, że się pan, delikatnie mówiąc, roz-

mija z prawdą, ale przytoczę kilka faktów. 
Oto one:

Ziemia Koszalińska. Liczba pracowników 
przemysłu osiągnęła już w 5 lat po zakończe­
niu wojny stan przedwojenny. A po 25 latach 
uległa potrojeniu w porównaniu do czasów 
sprzed 1938 r. Szybkie tempo uprzemysłowie­
nia i urbanizacji rejonu pozwoliło przekroczyć 
stan ludności miejskiej sprzed wojny już w 
1966 r. Jest to sukces ogromny, Jeśli uwzględ­
nić rozmiary zniszczeń wojennych.

Ziemia Szczecińska. Port w Szczecinie prze­
ładowuje obecnie blisko 16 min. ton towarów. 
W całym dwudziestoleciu międzywojennym 
nie przeładował więcej niż 6 min. ton; Świ­
noujście stało się największym w kraju ośrod­
kiem rybołówstwa dalekomorskiego. Za cza­
sów niemieckich nie było tu takiego rybołów­
stwa w ogóle. A potężne stocznie w Szczeci­
nie nie istniały do 1945 r. jak wiele innych 
zakładów przemysłowych zbudowanych po 
wyzwoleniu tych ziem. Rolnictwo woj. szcze­
cińskiego osiągnęło w 1967 r. plony wyższe od 
przeciętnej krajowej średnio o 4 q w zbo­
żach, 40 q w ziemniakach, 7 q w burakach 
cukrowych. Plony czterech zbóż kształtują się 
średnio na poziomie 24 q z ha. W 1938 r. osią­
gano tu przeciętnie 12—14 q z ha. Oto pańskie 
odłogi! Podobna sytuacja jest w innych wo­
jewództwach ziem odzyskanych. Powstały tu 
wielkie huty, kopalnie, fabryki.

Imponująco przedstawia się rozwój oświa­
ty, nauki i kultury na ziemiach zachodnich. 
Np. na Pomorzu było w okresie władzy nie­
mieckiej ponad 1300 szkół jednokiaso- 
w y c h. Obecnie każde polskie dziecko koń­
czy pełną szkołę siedmioklasową. Szkolnictwo 
wyższe nie istniało na Pomorzu w ogóle. 
Obecnie działa tu 7 (słownie: siedem) wyż­
szych uczelni. Oto tylko kilka przykładów 
z setek i tysięcy, których brak miejsca nie 
pozwala mi przytoczyć.

A więc, jak pan widzi, to Polska Ludowa 
stworzyła tym ziemiom, wegetującym za cza­
sów niemieckich w warunkach gospodarki 
niemal naturalnej (co zresztą przyznawali sa­
mi Niemcy) warunki tak szybkiego i wszech­
stronnego rozwoju — wyprzedzającego nawet 
przeciętne tempo rozwoju Polski centralnej. 
Musi pan przyznać, że jednak umiemy nie- 
najgorzej pracować.

Nie wiem, czy tych kilka przykładów prze­
kona pana. Proponuję więc panu, signor Guer- 
riero, jeśli pan kiedyś będzie mógł i zechce, 
niech pan przyjedzie do mojej ojczyzny, do 
Polski. Wybiorę się chętnie z panem w po­
dróż krajoznawczą po polskich ziemiach odzy­
skanych. Pewnie będę musiał panu czasami 
to i owo wyjaśnić i tłumaczyć. Ale nie będę 
miał powodów do wstydu. A pan, jeśli jest 
uczciwym człowiekiem, będzie się wstydził. 
I to bardzo. I zobaczy pan jak umie pracować, 
ten „romantyczny i dzielny” naród. Gdyby 
było inaczej, pewnie dawno Już nie istnieli­
byśmy na mapie narodów Europy.

Tak można by ,streścić 
główny sens wypowie­
dzi Antoniego Karwac­

kiego, dyrektora Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego w Poznam i u, oceniają 
cej naszą sondę pod hasłem 
„Dojazdy do pracy”, publiko­
waną na lamach „Głosu" przez 
kilka ostatnich tygodni.

W dyskusji z dyrekcją 
MPK. a ostatecznie podsumo­
wującej akcję „Głosu”. Jeszcze 
raz potwierdziło się sporo zna­
nych. ogólnych prawd o nie­
domogach poznańskiej komu­
nikacji masowej. Oto one w 
telegraficznym skrócie:

A. Ohecny mię Inki układ komu- 
nikacvlnv nie pozwala Jeszcze na 
zlikwidowanie wszystkich rażą­
cych niedomagać. Będzie to w 
znacznym stonnlu możliwe dopie­
ro no całkowitym oddaniu do u- 
żytku tras Hetmańskiej i Chwali- 
szewskleJ. przebiciu trasy przez 
al, Marcinkowskiego i Piekary do 
ul. Dzierżyńskiego oraz reanzacji 
szeregu innych przedsięwzięć.

A Powatałe znaczne niedobory 
w inwestvciach komunikacyłnyrh 
zaczęto likwidować dopiero w o- 
statnich latach. Przejawiło się to 
m. in. w organizowaniu nowych 
traa, zwłaszcza autobusowych i 
uzupełnianiu sieci linii tramwajo­
wych.

A Usprawnienie komunikacji 
masowej nie wiąże się wyłącznie 
ze sprawnym działaniem MPK. 
choć od niego zależy w głównej 
mierze. Poprawa jest jednak za­
leżna także od Wydziału Komuni­
kacji Prezydium RN, Za rządu 
Dróg, Mostów i Zieleni. Biura Pro 
jektów Gospodarki Komunalnej i 
Służby Ruchu MO,

a Wiele bez wątpienia zależy 
od sprawnego funkcjonowania 
aparatu MPK. Tutaj bardzo duże 
znaczenie ma przygotowanie i fa­
chowość personelu dyspozytor­
skiego, zespołu kontrolerów ruchu, 
a przede wszystkim motorniczych 
i kierowców. Obserwuje się zwla-

munikacjl z rejonu Starołęki 
i Rataj.

Na liczne postulaty dojeżdża 
jacych do Junikowa i z tego 
rejonu MPK odpowiada prze­
dłużeniem do Junikowa — 
Już od 1 lutego — linii nr 17.

Na trasach autobusowych 
zamierza MPK usprawnić po­
łączenie Rataj (Osiedle Pias­
towskie) z centrum miasta po­
przez uruchomienie linii pos­
piesznej do Dworca Główne­
go. Zarazem przedłużona zo-

Wymaga to jednak czasu 
staleń.

Uwagi końcowe
Jeszcze raz dziękując

itp. 
i U-

czy-

ZBIGNIEW LUBAK

NASZE ROZMOWY

Anna Błochowiak: „...Ważniejsza 
jesł powszechna atmosfera, jaka 
oas otacza niż okolicznościowe 

grzeczności...'*
Fot. — d. Matuszewska

szcza w ostatnim przypadku 
poprawę dyscypliny, ale 
jeszcze występują przykre i 
ce niedomagania.

duża 
stale 
rażą.

Zapowiedź poprawy
Analiza wniosków i uwag 

wyrażonych w ramach sondy 
skłoniła MPK do pewnych po­
sunięć jeszcze w ciągu tego 
roku. Będą to jednak zmiany 
wynikające z możliwości sa­
mego przedsiębiorstwa.

A. W tym roku przeznaczonych 
zostanie do ruchu dodatkowo 16 
tramwajów typu 102-N. Zostaną 
one wprowadzone na linie istnie­
jące. m. in. na trasę 3 co powinno 
w pewnym stopniu usprawnić 
przewozy pasażerów.

Ą Przewidują się wzmocnienie 
linii autobusowych 13 pojazdami, 
w tym również przegubowcami.

MPK zapowiada — z chwilą 
zamknięcia Kaponiery — cza­
sowe wstrzymanie kursowania 
linii nr 1 i 4. Ta ostatnia prze­
stała już pełnić rolę trasy tran 
zytowej i wycofane z niej po­
ciągi wzmocnią linie 2 i 5. 
Trasę zmieni wtedy linia nr 
10. Ma ona kursować od Gór- 
czyna na Winogrady (połącze­
nie Jeżyc z Górczynem za­
pewnia obecnie 20).

Dodatkowe pociągi urucho­
mi się na trasach linii 13 i 14, 
głównie dla poprawienia ko-

Zęby zawód handlowca cieszył się szacunkiem
Anna Błochowiak była jednym z lełkudziesięcki handlow­

ców, kłórzy w środę zostali wyróżnieni przez władze 
miejskie Honorową Odznaką Poznanie. Dzisiaj, 29 stycz­

nia, jest właśnie jej dzień — handlowca:
— Jak się pani czuje w taki 

dzień? Pytanie brzmi stereoty­
powo. ale przecież wasze zawo­
dowe święto nie jest stereoty­
pem Istnieje wiele zawodów, 
których społeczna ranga nie by­
wa w ten sposób podkreślana.

— Dla mnie jest to oczywi­
ście radosne święto, zwłasz­
cza z powodu odznaczenia. Nie 
co dzień jest okazja się prze­
konać, jak też inni oceniają 
pracę moją czy kolegów. Trak­
tuję to wiec jako duże wyróż­
nienie i dowód pamięci. Poza 
tym jest to jak inne dni, dzień 
powszedniej pracy.

— Właśnie, także dzisiaj będzie 
pani stykać się z klientami. Bę­
dą o tym święcie pamiętać?

— Nie sądzę, aby 1o było ta­
kie ważne. Od dwudziestu je­
den lat sprzedaję artykuły spo

żywcze, miałam więc do czy­
nienia z wieloma nabywcami. 
Bywały scysje ale i miłe nie­
spodzianki od ludzi z drugiej 
strony lady. Nie liczę dzisiaj 
na kwiaty. Liczę na uśmiech. 
Ważniejsza jest powszechna 
atmosfera, jaka nas otacza niż 
okolicznościowe grzeczności.

— Czy zatem jest bani zado­
wolona ze swojej pracy?

— Gdy bywało ciężko, gdy 
rósł gwałtownie ruch w na­
szych sklepach i nerwowość 
wśród klientów, myślałam nie 
raz, że nie wybrałabym po­
nownie tego zawodu. A potem 
było mi wstyd przed sobą — 
to przecież ciekawa praca, 
zawsze z ludźmi. Oni oczywi­
ście bywają różni. Ale nie za­
wiodłam się dotychczas, więk

szość dostrzega i umie ocenić 
grzeczną, dobrą obsługą. Gdy 
znów potem ludzi spotykam w 
sklepie, mam już z nimi kon­
takt. tworz.y się atmosfera zro 
zumienia — żeby nie powie­
dzieć wzajemnej sympatii — 
jak w gronie znajomych. To 
bardzo sprzyja zadowoleniu z 
pracy, mimo rosnącego zmę­
czenia.

— Sprzedaje pani w nocnym 
sklepie spożywczym PSS przy 
ulicy Kraszewskiego 3. To trud- 
na placówka i obowiązki niclck-
kie. skoro otwarty on 
czternaście godzin.

Wśród handlowców 
stanowią kobiety, stad

jest przex

większość 
i szczegół

ny problem tego zawodu: jak go 
dzić powinności zawodowe przy 
licznych innych zajęciach w do­
mu?

— Z uwagi na nieustanny 
ruch są to przeważnie duże 
sklepy. I to mi właśnie bardzo 
odpowiada. Bo tutaj pracuje

DOJAZDY 
DO PRACY

stanie trasa linii 70 do ul. 
Gdyńskiej, a autobusy linii 
nr 85 (z Biedruska) dojeżdżać 
będą bliżej centrum. Da­
lej — linia 71 zostanie wzmoc­
niona dwoma autobusami, a 
linia nr 64 — czterema po­
jazdami. Przegubowce zostaną 
wprowadzone na liniach 53, 
70 i 67, co pozwoli przesunąć 
na inne ważne trasy kursują­
ce tutaj „Jelcze” jednoczłono- 
we.

Przesiadki - w Centrum
W sondzie „Głosu” wiele pi­

sano na temat bezpośrednich 
połączeń między dzielnicami, 
by można było jeździć bez 
przesiadek. Jak nas zapewnio­
no. obecnie 60 proc, przebie­
gających przez nasze miasto 
linii tramwajowych ma takie 
połączenia. Wynika to także 
m. in. z liczby sprzedawanych 
miesięcznych kart tramwajo­
wych I-liniowych. Zwiększe­
nie liczby linii bezpośrednich 
jest w obecnych warunkach 
MPK niemożliwe. Warto tu 
też wiedzieć, że zbytnie wy­
dłużanie linii mija się z celem. 
Im bardziej bowiem wydłużo­
na linia (np. 13), tym większe 
trudności z dotrzymaniem roz 
kładu jazdy (liczne skrzyżo­
wania, przejazdy przez punkty 
regulowane światłami itp). 
Istnieją jednak pewne możli­
wości przedłużania do centrum 
linii autobusowych. Może to 
ułatwić przesiadki na inne 
autobusy bądź linie tramwa­
jowe. Trzeba jednak zorgani­
zować co najmniej jeszcze je­
den węzeł przesiadkowy, taki 
jakie są już np. przy „Bałty­
ku” lub na pl. Wolności.

telnikom za liczny udział w 
sondzie, za wiele rzeczowych 
uwag, wypada stwierdzić, że 
nie wszystkie zawarte w li­
stach i sygnałach postulaty 
mogą być spełnione. Niektóre 
będą musiały poczekać na re­
alizację, inne są wręcz nie­
możliwe do wprowadzenia 
(np. propozycje budowy no­
wych linii tramwajowych na 
trasach o małym znaczeniu). 
Wiele kłopotów wynika z sy-, 
tuacji, o której pisaliśmy na 
wstępie.

Wszystkie tr prawdy nie uwol­
nią jednak całej służby MPK od 
tak podstawowej sprawy, jak sta­
łe podnoszenie troski o regular­
ność przebiegu tramwajów i auto­
busów. zwiększanie dyscypliny na 
poszczególnych trasach, słowem 
— od wyraźnego postępu tam, 
gdzie to jest możliwe bez więk­
szych trudności. Potrzebniejsza 
jest też koncentracja wysiłków ze 
strony przedsiębiorstw miejski^ i 
w realizacji planów przebudowy 
układu komunikacyjnego w na­
szym mieście. Umożliwi to szyb­
sze wprowadzenie koniecznych 
zmian i usprawnień. Należy też o- 
czekiwać — co postulowało wielu 
czytelników — usprawnienia na­
prawy automatów biletowych i 
do kasowania kart przejazdowych. 
Wreszcie — wyrażali uczestnicy 
sondy troskę o stan taboru MPK. 
Nawet wtedy, gdy wyjeżdża on 
sprawny z zajezdni, nie zawsze 
jest estetyczny. Zdarzają się przy­
padki, że np. tramwaje wyglądają 
rano tak, jakby ich nie tknięto 
szczotką 1 nie użyto ani kropli 
wody.

Mamy prawo przypuszczać, 
że MPK, które istotnie potrak­
towało .naszą sondę z pełnym 
zrozumieniem jej celu, nie po­
przestanie na obietnicach i sa­
mo dołoży starań do szybkiego 
wprowadzenia tych zmian, 
które zarysują się w najbliż-; 
szej przyszłości.

EUGENIUSZ COFTA

się na zmiany, znajduję więc 
czas by przed południem za­
łatwiać swoje sprawy. Czuję 
się jak każda inna kobieta pra 
cująca. A skoro mowa o cza­
sie sprzedaży, to można — je­
śli to konieczne — wydłużać 
go ku wygodzie społeczeństwa. 
Chodzi tylko o to, by wydłuźo 
ny czas otwarcia sklepu nie 
wydłużał czasu naszej pracy. 
Niestety, tak właśnie nieraz 
bywa, zwłaszcza w małych 
sklepach o nielicznej obsadzie.

— Dzisiaj pani święto. Jest 
okazja, aby usłyszeć lakie też 
handlowcy maja swoje życze­
nia...

— Chyba jedno: aby wszy­
scy moi koledzy byli zadowo­
leni ze swej pracy. Aby na co 
dzień towarzyszył jej uśmiech.

• — Wobec tego ze swej strony 
życzę, żeby zawód handlowca cie 
szył sie powszechniejszym zro­
zumieniem i szacunkiem w opi­
nii publicznej. Myślę, że to ły-
czpnte odnoś, się do postaw 
obu stron lady skleppwej.

Rozmawiał: ZBILUT SĘK

z

Ponad 70 tysięcy 
samochodów 

na rynek krajowy
W bieżącym roku „Moto­

zbyt” sprzeda na rynku 
krajowym ponad 70 tysięcy 
pojazdów czyli o blisko 70 
proc, więcej niż w roku 
ubiegłym. Jak pisze „Try­
buna Ludu”, najwięcej bę­
dzie „Syren” — 25 tys. Ich 
cena wynosi 74 tys. zł. Że­
rań dostarczy oprócz tego 
na rynek wewnętrzny' 
17.500 Polskich „Fiatów” (w
wersji 1300 ccm 
ten kosztuje 160 
1500 ccm — 175 
6 000 „Warszaw” 
tys. zł).

samochód 
tys. zł, a 
tys. zł) i 
(cena 120

Z samochodów importo­
wanych otrzymamy przede 
wszystkim z NRD 8 700 sa­
mochodów, w tym 3 500 
„Wartburgów” i 5 200 „Tra­
bantów”. Po raz pierwszy 
pokażą się Wartburgi z roz 
suwanym dachem metalo­
wym. Będzie ich 800. Więk­
szość tych pojazdów „Moto 
zbyt” otrzyma w TI i ITT 
kwartale. Z Czechosłowacji 
dostaniemy 4 000 „Skód” 
100-S i 100-L.

Otrzymamy też kilka ty­
sięcy samochodów ze Związ 
ku Radzieckiego, w tym no 
wy typ „Wołgi”, „Moskwi­
cze” 412 i być może rów­
nież radziecki model „Fia­
ta” 124 — „Ziguli”.

Sprosiowanie
W „Naszej rozmowie” pi 

„Megawaty z pulpitu” („Głos” 
nr 23 z 28 I br.) autor mylnie 
podał nazwisko swego roz­
mówcy. Winno ono orzmieć: 
Piotr Dębowski, a nie Piotr 
Dąbrowski.

Za błąd przepraszamy.
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Normy chronią
przyrodę i człowieka

Kontrofensywa przeciwko plagom cywilizacji |

Ostatnie lata przyniosły nasilenie się alarmu o szkodliwym, 
niekiedy groźnym wpływie cywilizacji na człowieka i jego 
otoczenie biologiczne. Nie oznacza to bynajmniej, że dopiero 
ba początku lat osiemdziesiątych pojawiły się takie zjawiska 
jak zatruwanie wód przez ścieki przemysłowe, zanieczyszcze­
nie powietrza przez przemysł i motoryzację, hałas, promienio­
wanie. Intensyfikacja tych szkodliwych procesów, wynikająca 
z rozwoju przemysłu i transportu doprowadziła do niebez-
piecznego zaostrzenia sytuacji. Alarmy, jakkolwiek 
i głośne, są całkowicie usprawiedliwione.

ostre

Praca iauka

16 m. 21. 48012g

Przyjmę natychmiast ren 
cistkę - emerytkę do lek 
kich prac domowych. Wy 
nagrodzenie bardzo ko­
rzystne. Zgłoszenia w go 
dżinach od 17—19, tel. nr 
466-87 lub osobiście: Osie 
dle USO, ul. Słowiańska

arged

NAWILŻACZE
do kaloryferów

(pojemniki na wodę)

Front walki z niebezpie­
czeństwami niesionymi 
przez nowoczesny prze­

mysł, energetykę, transport, 
chemizację rolnictwa, wzrost 
wielkich miast jest bardzo 
rozległy. Rozpoczyna się on od 
pracowni naukowych, w któ­
rych przewidywane są przysz­
łe lub mierzone aktualne za­
grożenia. Później idą prace 
doświadczalne, konstrukcyjne 
i projektowe umożliwiające 
częściowe lub całkowite wy­
eliminowanie szkodliwych skut 
ków.

Nad trwałym stosowaniem 
zabezpieczeń i postępowania 
niedopuszczającego do rozprze 
strzeniania się szkodliwych za 
nieczyszczeń i innych zagrożeń 
czuwają normy. Zbiór przepi­
sów prawnych powszechnie 
obowiązujących stwarza barie­
ry przeciwko nieodpowiedzial­
nemu naruszaniu warunków 
życia i pracy człowieka oraz 
umożliwia podjęcie sankcji

Norma opracowana przez 
tralny Instytut Ochrony

Cen-
Pracy

umożliwia szybkie określenie za­
wartości par benzenu w powie­
trzu. Jest to jakby kodeks walki
ze skutkami niebezpiecznych 
żeń tego związku, wymienia
bowiem 
czynniki 
kontroli.

również przyrządy, 
i roztwory służące

stę- 
on 

od- 
do

Nie trzeba chyba doda-
wać, że szybkie odkrycie niebez­
piecznych stężeń benzenu umożli-
wia podjęcie 
pobiegającej 
sekwencjom 
atmosferze.

Przemysł

skutecznej akcji za- 
nieszczęśliwym kon- 
pracy w szkodliwej

chemiczny jest

przeciwko ludziom lub 
Łucjom winnym takich 
szeń. Polska należy do 
jów, w których normy

insty- 
naru- 
kra- 

doty-
czące bezpieczeństwa i higieny 
pracy oraz ochrony człowieka 
i przyrody są bardzo ostre i 
szczegółowe.

Chemia pod mikroskopem
Przemysł chemiczny, dostar­

czający materiałów i tworzyw 
umożliwiających postęp w wie 
lu gałęziach gospodarki może 
być źródłem niebezpieczeństw 
dla ludzi w nim zatrudnio­
nych, a także klientów używa­
jących jego produktów. Z tych 
względów normy w chemii 
operują dużym marginesem 
bezpieczeństwa. Nowe artyku­
ły chemiczne, przeznaczone do 
powszechnego użytku podda­
wane są szczegółowym i ostrym 
próbom, mającym ujawnić 
ewentualne własności toksycz­
ne i wyeliminować te wyroby, 
które mogą stanowić jakiekol­
wiek zagrożenie.

Powszechnie używanym 
związkiem chemicznym jest 
benzen. Stosuje się go w prze­
myśle chemicznym, obuwni­
czym, gumowym, a także w 
wielu gałęziach przemysłu cięż 
kiego i maszynowego. Związ­
ki będące pochodnymi tego 
produktu zawarte są w mie­
szankach napędowych, w pa­
stach do czyszczenia podłóg 
itp. Jest to związek bardzo 
niebezpieczny, ponieważ dos-ta 
je się do organizmu podczas 
oddychania, nie wywołując po­
czątkowo ujemnych skutków. 
Nagromadzenie się większych 
ilości benzenu w mózgu lub 
szpiku staje się przyczyną sil­
nych, nawet śmiertelnych, za­
truć.

także wytwórcą innych szkod­
liwych gazów, które mogą być 
przyczyną rozległych spusto­
szeń. Do gazów takich należy 
np. dwusiarczek węgla. Gaz 
ten, stosowany głównie w 
przemyśle włókien sztucznych, 
kauczukowym i innych gałę­
ziach chemii działa intensyw­
nie na organizm ludzki przy 
czym zarówno krótkotrwałe 
jak i przewlekłe zatrucia są 
trudne do wyleczenia. Dlatego 
też zasadnicze znaczenie ma 
technika wczesnego wykry­
wania tej trucizny.. Polskie nor 
my określają szczegółowe wy­
magania w tej dziedzinie. Inna 
rzecz, nie zawsze są one ściśle 
przestrzegane, wskutek czego 
dwusiarczek węgla ciągle zbie­
ra bogate żniwo...

Hałas o ciszę
Głośna była swego czasu 

sprawa sądowa wytoczona 
przez francuskich rolników, 
mieszkających w pobliżu ruch 
liwego lotniska. Piekielny ha­
łas wywoływany przez startu­
jące i lądujące samoloty od­
rzutowe doprowadził do znacz­
nego zmniejszenia produkcji 
mleka i jajek. Krowy i kury 
„strajkowały” narażone na 
ofensywę decybeli. Wpływ ha­
łasu na człowieka jest może 
mniej widoczny, ale również 
szkodliwy. Wśród przyczyn 
wielu chorób związanych z 
rozwiniętą cywilizacją tech­
niczną hałas wymieniany jest 
na jednym z czołowych miejsc.

Polski uczony prof. dr Stanisław 
Józkiewicz ze Śląskiej Akademii 
Medycznej przeprowadził intere­
sujące obliczenia, z których wy­
nika, że energia hałasu spowodo­
wanego przez jeden silnik odrzu­
towy wystarcza na zagotowanie 
filiżanki wody w ciągu setnej częś 
ci sekundy. Oczywiście nie cho­
dzi tu o bezpośrednie gotowanie 
herbaty na hałasie; porównanie to 
ilustruje tylko wielkość energii, 
która atakuje nasze uszy i za ich 
pośrednictwem cały organizm. Nie 
jest to atak, który można lekce­
ważyć.

Naukowcy określłilii dokład­
nie poziom natężenia dźwię­
ków, który jest szkodliwy dla 
zdrowia. Przyjęto, że dźwięki 
powyżej 80 decybeli, a więc

nieco silniejsze od huczenia 
odkurzacza są wyraźnie szkod­
liwe.

Mieszkania powinny być 
miejscem, w którym człowiek 
mógłby odpocząć od hałasu 
miejsca pracy i ulicy. Techni­
ka budowlana nie osiągnęła 
dotychczas skutecznego roz­
wiązania tego problemu. Opra­
cowywane są więc znowelizo­
wane normy, które umożliwią 
precyzyjne ustalenie, jaką 
„dźwiękochłonność” nowych 
mieszkań uznać można za do­
puszczalną. Projekt normy 
opracowali specjaliści z Za­
kładu Akustyki Instytutu Tech 
niki Budowlanej. Ich zalecenia 
opiniują obecnie różne resor­
ty. Nowa norma jest oparta o 
zalecenia RWPG. Dotyczyć 
ona będzie nie tylko dopusz­
czalnego poziomu hałasu w 
mieszkaniach, ale także w po­
mieszczeniach użyteczności pu 
blicznej oraz na stanowiskach 
pracy. W oparciu o przepisy 
tej normy projektanci będą 
mogli dostosowywać nowe roz­
wiązania do wymogów reduk­
cji hałasu.

Ostrożnie z promieniowaniem
Na ulicach spotkać można 

niekiedy samochody oznako­
wane żółtą koniczynka. Są to 
pojazdy przewożące ładunki 
radioaktywne. Rozpowszechnię 
nie stosowania urządzeń izo- 
tooowych w przemyśle spo- 
wodowało wzrost „ruchliwoś­
ci" źródeł silnego Promienio­
wania. Jakkolwiek izotopy 
zamknięte sa w szczelnych po­
jemnikach. manipulowanie ni­
mi wyma®a dużej ostrożności 
i bezwzględnego stosowania 
sie do przepisów. Zesnół norm 
określających nostenowanie ze 
źródłami promieniowania jest 
bardzo szczegółowy.

Normy określają wymagania 
techniczne dla opakowań źródeł 
promieniowania, zapewniające ich 
bezpieczne przewożenie. Określa­
ją one zasady ochrony radiolo­
gicznej oraz warunki techniczne 
jakim muszą odpowiadać osłony. 
Przepisy w tej dziedzinie są tak 
szczegółowe, że określają nawet 
nazwy stosowania w produkcji, 
użytkowania i kontroli źródeł pro 
mieniowania, zapobiegając niepo­
rozumieniom w tej dziedzinie.

Wprawdzie nie przepisy, lecz 
ich przestrzeganie i stosowa­
nie decydować będą o skut­
kach walki człowieka z nie­
bezpieczeństwem jakie sam 
stworzył, ale normy postępo­
wania muszą być coraz bar­
dziej szczegółowe i ostre. W 
Komitecie Ochrony Środowi­
ska Człowieka, który rozpo­
czął energiczną działalność, 
planuje się powołanie w naj­
bliższym czasie specjalnej ko­
misji norm. Będzie ona opra­
cowywać przepisy umożliwia­
jące ochronę człowieka i przy­
rody przed szkodliwymi skut­
kami postępu techniki. (PAP)

Teleradiomechaników do 
pogotowia telewizyjnego 
zatrudni prywatny zakład 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 44827g.
Młode małżeństwo, przyj- 
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46850g.
Prywatna hodowla na­
sion, zatrudni brygadzi­
stę, starszego, samotnego, 
traktorzystę mechanika, 
księgową samotną renci­
stkę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46880g

Sprzedaż
Cegłę rozbiórkową połów 
ki, cegłę kominówkę o- 
raz belki żelazne sprze- 
daje Przedsiębiorstwo 
Rozbiórkowe. Wiadomość: 
Zaremba, Słubice, Koper 
nika 24/5, telefon 311 — 
dzwonić od 18—23. K407

Sprzedam jadalnię gdań­
ską. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46773g._________ _
Wózki dziecięce najnow­
sze modele na balonach 
poleca wytwórnia Poznań,
Głogowska 135. 47839g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato-
wa 12. 45927g
Kożuszek zakopiański, brą 
zowy, długość 117, piękny, 
kloszowy — sprzedam. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 46667g.
Sprzedam pralkę czeską, 
podgrzewacz, wirówka. 
Wiadomość: telefon 631-14, 
stan bardzo dobry.

I6824g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską ..Kaszubkę” i ma 
szynkę do podnoszenia o- 
czek. Poznań, Roosevelta
2 m. 5. 46830g
Sprzedam pianino zagra­
niczne, łóżka metalowe. 
Obornicka 117. 46832g
Sprzedam parkiet mozai­
ka 40 m5, wysuszony. Tel.
671-630. 46836g
Sprzedam futro męskie, 
duży rozmiar — skunksy 
amerykańskie pokryte ma 
teriałem — 100 proc, weł-
ny.
26.

Międzychód, Bielsko
<6848g

Sprzedam telewizor — 
„Szmaragd”, 3.000 zł. Tel. 
305-87, od godz. 17.

46860g
Sprzedam piec do cen­
tralnego ogrzewania. Lu-
boń, Okrzei 16. 46874g
Radiotę „Concertino” z 
adapterem, w bardzo do 
brym stanie, sprzedam. 
Poznań, Osiedle Piastow-
skie 93 m. 30.

POZNAŃ

DBASZ

TADEUSZ

łagodzą w domu suche powietrze

0 ZDROWIE I CERĘ
KUP NAWILŻACZE JESZCZE DZIŚ!

NAWILŻACZE W CENIE ZŁ 10 i 11 ZA SZTUKĘ DO NA­
BYCIA WE WSZYSTKICH SKLEPACH Z ARTYKUŁAMI 

GOSPODARSTWA DOMOWEGO.
K331

mano — „Echa okupacyjnych lat”. LSW, 
str. 322, zł 30

Władysław Orkan

Z KSIĄŻKAMI

wsi i inne pisma społeczne”, 
str. 675, zł 43.

LITERATURA PIĘKNA

.Listy ze
WL,

Zdzisław Wróblewski .Wiek
LITERATURA

SPOŁECZNO-POLITYCZNA

„Marksizm-leninizm w walce z 
antykomunizmem” (konferencja 
teoretyczna. Moskwa styczeń 1970 
referaty delegacji polskiej). KiW, 
str. 204. zł 15.

Siergiej Sztcmienko — „Gorące 
lato 1944”. Wvd. MON. str. 165. 
Zł 6.

męski”. Iskry, str. 244, zł 12.
Alina i Czesław Centkiewiczowie 

— „Osaczeni wielkim chłodem”. 
Czyt.. str. 310, zł 35.

„Wisława Szymborska” (z cy­
klu „Poeci polscy”). Czyt., zł 10.

Igor Sikirycki — „Bajki na do­
branoc”. WL. str. 105. zł 30.

Alan Bullock .Hitler — Stu-

Arkady Fiedler —
Iskry str. 370, zł 30.

Maciej Patkowski -

.Orinoko”.

.Polowanie

Sprzedam Zetor 25K i Ur 
sus C 328. Pietrzak, Ziel- 
niczki, pow. Środa. 47881g
Kamera zawodowa 13X18 
kasetami, statywem, o- 
biektywem 21 cm, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46896g.
Sprzedam suknię ślubną 
wraz z welonem (koron­
ka). Poznań, ul. Prze­
mysłowa 41 m. 4. 46908g

Sprzedam tokarnię TUC 
175. Warsztat — Wronki, 
Mickiewicza 11. 46943g
Serwantkę — Ludwik XVI 
stan idealny sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46930g.
Dywan Kowary, stan bar­
dzo dobry, rozm. 2,5X3 m 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46931g.
Sprzedam, zamienię na 
motocykl fortepian skrzy
dło płyta metalowa.
Ul. Staszica 11/13 m. 18.

46932g
Sprzedam tanio kredens, 
pomocnik, 2 szafy, bieliż 
niarkę, 2 stoły, leżankę, 
biurko, wieszak, kuchen­
kę gazową. Wiadomość, 
Poznań, Solacz, Śląska 19
m. 1. 46937g
Betoniarki oraz grzejniki 
wykonuje warsztat — Bog 
dan Pawlicki, Nowa Sól.
Mickiewicza 2. K564

Samochody
Sprzedam samochód Wart 
burg de Lux 312. Kościan, 
ul. Berwińskiego 11.

46938g
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Poznań, Cześnikowska 2a 
m. 5, oglądać 16—18.

47958g
Sprzedam silnik Skoda 
1101 po kapitalnym remon 
cie, 4.500 zł oraz tylni 
most i skrzynie biegów 
po 1.000 zł oraz inne czę­
ści. Stanisław Samol Bro 
nikowo 35, pow. Kościan.

1043p

46881g 17.

Syrenę 103 z radiem, uprze 
dam. Calliera 10 m. 8, od

46822g

Sprzedam ciągnik nowy 
z kabiną kierowcy marki 
Ursus C 4011. Kazimierz 
Pankowski. Stara Łubian 
ka, pow. Wałcz, na listy 
nie odpowiadam. 1041p

O Lokale
Panu wspólny pokój wy­
najmę. Poznań - Jeżyce, 
Miodowa 25. 46812g

Pokój kuchnia, zapłacę z 
góry — wynajmie mał­
żeństwo, członkowie spół­
dzielni. Telefon 631-14.

46825g

Młode bezdzietne małżeń­
stwo, poszukuje pilnie po 
koju, może być Swiercze- 
wo. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46840g.
Zamienię 
pokoje,

mieszkanie 3
kuchnia,

ka, przedpokój
łazien- 

telefon,
2 mieszkania jedno i dwu 
pokojowe, tel. do godz. 
15.30 305-73, po godz. 16 
206-14. 46580gpr.

Poszukuję pokoju — cen 
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47894g.

Zamienię 
pokoje,

samodzielne 2
kuchnia

ka, I ptr., 60 m:
, łazien­
na dwu-

pokojowe, mniejsze, chęt 
nie Łazarz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47812g.
Mieszkanie jednopokojo­
we, dwupokojowe wyłą­
czone lub własnościowe 
spiesznie kupi stały miesz 
kaniec Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47875g.

Pokój z kuchnią własnoś­
ciowe kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46872g.
Wynajmę pokój z c. o. 
małżeństwu pracującemu 
i członkom spółdzielni 
mieszkaniowej. Wiado­
mość Walentyna Przybył, 
Baranowo, ul. Wiosenna
67. 46912g
Zamienię pokój 14,5 m 
przynależnościami, stare 
budownictwo na większe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46917g.SPÓŁDZIELNIA PRACYLUBUSKIE WARSZTATY SAMOCHODOWE

W SKWIERZYNIE, 
ul. 2 Lutego 17, telefon 25 i T09 

ZAWIADAMIA, ŻE POSIADA JESZCZE MOŻLIWOŚCI 
PRZYJĘCIA DO NAPRAWY GŁÓWNEJ 

W bieżącym roku 

SAMOCHODÓW „ŻUK" i „NYSA"

KRASZEWSKI

. skradziony

K304

I 
r 
i

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, c. o., w no­
wym budownictwie, kwa­
terunkowe, słoneczne, bal 
kon, I ptr., na podobne 
lub większe od I do IV 
ptr. nowym lub starym 
budownictwie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46905g.
Matka z miłym dziec­
kiem szuka pokoju u star 
szej pani. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46672g,
Panienkom pracującym 
wynajmę pokoik 2-osobo- 
wy. Warunki dobre. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 46935g.

® Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 11 ha, ziemia pszen 
no-buraczana, Ostrówki, 
pow. Chodzież. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1042p.
Kupię domek lub część 
willi względnie wyłączo­
ne mieszkanie w Pozna­
niu lub okolicy do 150.000 
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46788g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 14 ha koło Pozna­
nia. Adres wskaże „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
46813g.

Kupię domek jednoro­
dzinny, blisko tramwaju 
dzielnica Grunwald — Je­
życe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46882g.
Działkę pod domek jed­
norodzinny, blisko tram­
waju kupię — Jeżyce, Gór 
czyn, Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46854g.
Kupię domek jednoro­
dzinny — mieszkanie do 
zamiany Grunwald. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46826g.

Kupię 0,5 ha ziemi okoli­
ce Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46929g.

O Zguhy O Różne
Dnia 22. I. 71 r. pozosta-
wiono w 
chodzącym

pociągu przy- 
z Wrześni o

godz. 19.54 lunetę myśliw 
ską. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, Scie 
giennego 61 m. 1, telefon
67-07-07. 47815g
Usługi! Cyklinowanie par 
kietów, podłóg sosno­
wych, lakierowanie, na­
kładanie posadzek z drew 
na i tworzyw sztucznych, 
prace stolarskie — wyko­
nuje warsztat, Grun­
waldzka 149, tel. 670-682.

46957g

Pomieszczenie na cichy 
przemysł, wynajmę. Po­
znań - Dębiec, ul. Gole-
szowska 1. <6829g

dium tyranii”. Czyt.. t. I/III, zł 45.
Jan i Vlasta Winkelhoeferowie — 

^.Japonia”. WP. str. 474. zł 40.
„Na Kołobrzeg i dalej” (wieczo­

ry pamięci narodowej). CPARA, 
str. 80. zł 10.

Jan Onacik — „Przewodnik no 
miejscach walk i męczeństwa w 
województwie białostockim”. SiT. 
str. 176. zł 25.

..Czwartacy” (wspomnienia byłych 
żołnierzy szturmowego batalionu 
AL im. „Czwartaków”. T. I. i II. 
MON. str. 328. zł 42.

„Krakowskie” ^biblioteka wiedzy 
o Polsce Ludowej). PWN. str. 300, 
Zł 42.

Ryszard Kapuściński — „Dlacze­
go zginał Karl von Spreti”. KiW, 
str. 91. zł 6.

Jadwiga Apostoł — Staniszewska

na kozła”. Iskry, str. 38, zł 6.
Stanisław Goszczurny — 

WM. str. 164. zł 15.
Mieczysław Piotrowski 

cami przy ścianie”. Czyt. 
zł 22.

.Wiatr”.

- „Ple- 
str. 314,

Maria Kann — ..Nieopisanie świa 
ta”. PIW. str. 64, zł 10.

NAUKA

Włodzimierz Laprus — „Współ­
czesna koncepcja przestrzeni i
czasu”. WP, str. 187, zł 15,

Bernard Zabłocki — „Podstawy
wsnółczesne.i immunohiologii”.
PWN. str. 432. zł 78.

Tadeusz M. Jaroszewski — 
„Osobowość i wspólnota”. KiW, 
596. zł 70.

Max Planck — „Jedność fizycz­
nego obrazu świata”. KiW str. 273,
zł 30.

Woiciech Walczak ..Obszar
przedsudecki”. PWN. str. 414, zł 75.

Julian Musielak — „Wstęp do 
matematyki”. PWN, str. 127, zł 18.

Ostałnim zamieszkałym budynkiem puizy ulicy, była ładna, 
niedawno widać otynkowana, willa z ogródkiem. Na drew­
nianej furtce wi si a ta biała emaliowana tablica z napisem: 
„Apteka". Tu urywał się chodnik, jakby dla zaznaczenia, że 
fo jest granica miejskiej osady, a dalej zaczynają się tereny 
wiejskie. Miejsce chodnika zastąpił rów przydrożny, a miej­
sce budynków wysoki czerwony mur, za którym wyrastała 
ciemnozielona ściana pałacowego parku.

Ani na ulicy, ani na szosie nie widać było żywego ducha. 
Miasteczko ne należało do zbyt gęsto zamieszkałych osiedli, 
a jego mieszkańcy nie odznaczali się zbytnią ruchliwością.

— Oczywiście zabezpieczyliście miejsce zbrodni? — rzucił 
pytane Dębowicz.

— Tak jest, panie poruczniku. Oględziny zrobiłem oo praw­
da bardzo pobieżne, bo nie chciałem kręcić się zbytnio, że­
by niczego nie poruszyć i nie pozacierać śladów. Myślałem, 
że trzeba będzie fotografować i szukać odcisków.

Zeszli teraz: z szosy i przez wielką żelazną bramę skręcili 
do parku. Zagłębili się w aleję, sprawiającą wrażenie zielone­
go tunelu, którego ściany tworzą gęste, przez sto lał chyba 
starannie podcinane i przystrzygane szpalery grabów. Mrok 
tu panował, mimo słonecznego dnia... Aleją po kilkudzie­
sięciu krokach zakręcała i urywała się najgle, wybiegając na 
wielki gazon z klombami. Niespodziewanie przed przybysza­
mi otworzył się widok na pałac, budowlę okazałą rozmiara­
mi, lecz harmonijną, utrzymaną w stylu neoklasycznym.

3 -
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— Czy okna gabinet wychodzą na tę stronę? spytał po- 
ruc z n-rk.

— Tak! To te łrzy okna w prawym skrzydle, za gankiem 
z kolumnami. Wtaśrrie drugie okno.,, przez nie prawdopodob­
nie wyniesiony został obraz z gabinetu, bo io okno było 
otwarte.

— A Więc ustaliliście już drogę, którą złodziej dotarł do 
miejsca zbrodni i którą się ulotnił? — z lekką nutką ironicz­
nego niedowierzania spytał porucznik. — Czy siady potwier­
dzają wasze przypuszczenia?

— W tym sęk, panie poruczniku, że tylko częściowo — z 
zakłopotaniem odparł Nowicki. — Na kwietniku są ślady, jak­
by kłoś wyskakiwał przez okne, ale nie ma śladów, żeby wła­
ził do środka.

— No, zobaczymy jeszcze — urwał rozmowę porucznik, 
bo wchodzili już po stopniach na kolumnowy ganek pałacu.

Nowicki szarpnął metalową rączkę dzwonka, rzeźbioną 
w kształcie głowy fauna. Gdzieś w głębi domu rozjęozały 
się dźwięki rozkołysanego dzwonka i dźwięczały długo, za­
mierając zwolna.

Po dłuższej chwili usłyszeli za drzwiami człapiące kroki, 
zbliżające się z głębi domu i zgrzyt klucza w zamku? ciężkie 
dębowe drzwi uchyliły się powoli. Stanął w nich człowiek 
w' starszym wieku, o suchej wyrazistej twarzy, lekko przy­
garbiony. Nietrudno było domyśleć się w nim woźnego, 
sprzątającego sale szkolne.

Porucznik jednym spojrzeniem obrzucił obszerny hall. Pa­
nował tu półmrok, bowiem okna przesłonięte kolumnadą gan­
ku wpuszczały niewiele światła. Zawodowym nawykiem za­
rejestrował w pamięci wszystkie szczegóły: posadzkę ułożo­
ną z kamiennych białych i czarnych kostek w geometryczne 
wzory, wspaniały kryształowy żyrandol, niegdyś przeznaczony 
na świece, obecnie przystosowany do elektrycznych żarówek, 
bogatą kolekcję trofeów myśliwskich na ścianach, kilka drew­
nianych fołeli z rzeźbionymi bogato oparciami, wielki komi­
nek z białego marmuru.
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POWIADAMIA O OTWARCIU

MHD Artykułam; Włókienniczo-Odzieżowymi 
w Poznaniu

DOMU DZIECKA
przy PLACU WOLNOŚCI 4

- '■ . ■ ” ' 5 ■ ' ' i li itr?;

□ OM OZIEGZKA

SPRZEDAŻ WSZELKICH ARTYKUŁÓW 
DLA DZIECI DO LAT 14. 

BOGATO ZAOPATRZONE STOISKA 
z odzieżą, obuwiem, zabawkami, 
galanterią, dziewiarstwem, bie­
lizną, skarpetami, rajtuzami itp. 

ZAPRASZAMY
i ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

K554

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI „PROPAN” 
Z SIEDZIBĄ W POZNANIU 

ul. Sowińskiego nr 29 
ZAWIADAMIA NASZYCH ODBIORCÓW GAZU 

PROPAN - BUTAN z miast Śremu i Środy 
i tychże powiatów, że od dnia 1. II. 1971 r.

ZAPOTRZEBOWANIA 
pisemne i telefoniczne na gaz 

PROSIMY KIEROWAĆ POD ADRESEM ;

Przetargi

Poznań, ulica Sielska nr 5 
telefon 650-66

W360

Zakłady Przetwórstwa Owocowo - Warzywnego „Pu- 
dliszki” w Pudliszkach, p-ta Krobia, pow. Gostyń 
Wlkp. — OGŁASZA PRZETARG na czyszczenie:

1. 4 kotłów dwupłomieniowych o łącznej p. o. 475 m: 
z kamienia popiołu i sadzy;

2. Czopucha z popiołu i sadzy.
Termin wykonania prac od 15. IV. 1971 r. do 30. 

IV. 1971 r.
Bliższych informacji udziela Dział Głównego Me­

chanika.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe i spółdzielnie pracy.
Oferty na wykonanie robót należy składać w ter­

minie do dnia 20. II. 1971 r.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 24. II. 1971 r. o godz. 10. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,

bez podania przyczyn. K427

Komunikaty I.iga Obrony Kraju Ośrodek Szkolenia Zawodowego
Kierowców we Wrześni

II etap Rajdu Monte Carlo 
ukończyło tylko 35 załóg

W czwartek wieczorem wyruszyły z Monte Carlo na trasę III eta­
pu RMC pozostałe na placu boju załogi. Ostatecznie wystartowało 
30 samochodów, zamiast tradycyjnych 60. Wyjątkowo ciężkie wa­
runki atmosferyczne spowodowały, że w tym roku drugi etap 
ukończyło zaledwie 35 kierowców, przy czym 5 załóg miało na me­
cie poważne straty czasu i w ten sposób zostały one wyeliminowane.

Spotkało to m. in. dwóch pol­
skich rajdowców Komornickiego 
i Zasadę, którzy podczas „zajścia” 
na trasie drugiego etapu (o czym 
informowaliśmy wczoraj) stracili 
po dalszych kilkanaście minut.

Wśród 30-tki, która zmieściła się 
w limicie czasu, na czele znajdu­
je się Szwed O. Andersson na 
„Alpine”, przed Francuzami J. C. 
Andruetem i J. L. Therier na sa­
mochodach tej samej marki. 
Czwarte miejsce zajmuje B. Wał- 
degaard (Szwecja) na „Porsche”, 
5 — S. Munari (Włochy) na „Lan­
cii”. 6. — R. Aaltonen fFinlandia) 
na ..Datsunie’’, 7 i 8 — Francuzi 
J. P. Nicolas i B. Darniche na 
„Alpine”, 9 — H. Lindberg (Szwe­

cja) na „Fiat 124” i 10 — S. Lam- 
pinen (Finl.) na „Lancii”.

Jak widać, do tej pory wielki 
sukces odnoszą wozy marki „Re- 
nault-Alpine”, których w pierw­
szej dziesiątce jest aż 5. Wysoką 
pozycję notuje także włoska „Lan 
cia” oraz rewelacyjny „Fiat 124”.

Trzeci etap, który rozpoczął się 
wczoraj wieczorem, zakończy się 
dzisiaj w godzinach przedpołudnie 
wych. (jm)

Trzydniowy turniej 
koszykarek

Spartakiada AZ

Dalsze medale Polaków

W zapowiedzianym dorocznym 
Turnieju Wyzwolenia koszykarek, 
którego organizatorem jest Poz­
nański Okręgowy Związek Koszy
kówki, odbędzie się dniach

Mityng bokserów
10 państw

z okazji Międzynarodowych Tar 
gów w Lipsku, odbędzie się II 
Międzynarodowy Turniej Bokser- 
ski.

ZSRR, CSRS, Polska 1 NRD wy 
stawią w Lipsku swoje kompletne 
11-osobowe zespoły. Po 6 repre­
zentantów wystąpi z Rumunii, Buł 
garii i Szwecji, po 5 z Austrii, 
Finlandii i Danii. Ponadto w tur 
nieju*startuje wzmocniona repre­
zentantami drużyna SC Lipsk.

Pięściarze, którzy zostaną wy­
eliminowani w' pierwszych poje­
dynkach, wystąpią w spotkaniach 
towarzyskich na ringach w Karl 
Marxstadt i w Gera.

Turniej lipski znalazł się po raz 
pierwszy w oficjalnym terminarzu 
Międzynarodowej Federacji Bok­
serskiej (AIBA).

Dla zawodników, którzy starto­
wać będą w najbliższych mi­
strzostwach Europy seniorów w 
Madrycie, zawody w Lipsku staną 
się bardzo ważnym sprawdzianem 
sił. (p)

W naszym

OBWIESZCZENIE
Wydział Finansowy Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania — przypomina, że zgodnie z przepisami § 44 
rozporządzenia Ministra Finansów z dnia 9 grudnia 
1968 r. (Dz. U. nr 46, poz. 337) — właściciele (współ­
właściciele). posiadacze i użytkownicy nieruchomo­
ści. jak również ustanowieni przez prezydia rad na­
rodowych administratorzy domów, obowiązani są 
sporządzać na przepisowych formularzach WYKAZY 
NJERUC HOMOSCI:

J. jeżeli chodzi o stanowiące własność (współwłas­
ność) osób fizycznych grunty niezabudowane 
i nie wydzierżawione oraz budynki nie wynajęte 
i nie wydzierżawione, zajęte w całości przez

na niżej wymienione pojazdy:
1.

2.

3.

4.

5.

6.

właścicieli raz na trzy lata według stanu 8.

2.

U

z dnia 31 grudnia roku poprzedzającego okres 
trzyletni;
jeżeli chodzi o pozostałe nieruchomości — corocz­
nie według stanu z dnia 31 grudnia roku ubieg­
łego.
związku z powyższym od obowiązku składania

wykazu nieruchomości w 1971 r. wolni są: 
właściciele nieruchomości, dla których zaliczki 
zostały ustalone na okres 3-letni w latach 1969 
i 1970.

W wypadku jednak — gdyby w ciągu lat 1969—70 
................. nieruchomości lubnastąpiły zmiany właścicieli 

współwłaścicieli lub też została wynajęta część lub
caiość zabudowań czy parceli — zachodzi obowiązek 
złożenia omawianych wykazów nieruchomości.

Obowiązkowi złożenia wykazów nieruchomości po­
dlegają również właściciele, względnie użytkownicy 
gruntów niezabudowanych np.: parcel, ogrodów, pla­
ców przemysłowych i magazynowych.

Obowiązek sporządzania wykazu nieruchomości do­
tyczy również nieruchomości zwolnionych z podat­
ku od nieruchomości, w których jednak znajdują się 
lokale, podlegające podatkowi od lokali.

Potrzebne druki odebrać należy we właściwych 
Wydziałach Finansowych Prezydiów Dzielnicowych 
Rad Narodowych, a mianowicie:

— Dzielnica Stare Miasto — (Śródmieście. Winogra- 
, dy, Naramowice) — w gmachu Wydziału Finan­

sowego, ul. Libelta 16/20, I ptr., pokój 120;
— Dzielnica Nowe Miasto — (część m. Poznania le­

żąca na prawym brzegu Warty) — ul. Zagórze 25, 
barak — pokój 23;

— Dzielnica Grunwald — (również Górczyn i Juni- 
kowo) — ul. Matejki 50, II piętro, pokój 202;

— Dzielnica Jeżyce — (również Winiary, Sołacz, 
Golęcin Krzyżowniki, Psarskie, Podolany, Strze- 
szyn i Smochowice) — ul. Słowackiego 22, par-
ter. pokój 139;

— Dzielnica Wilda (również Dębiec, Dębina
i Swierczewo) — ul. Czarnieckiego 9, I piętro, 
pokój 15.

Należycie wypełnione wykazy nieruchomości na­
leży składać we właściwych dla miejsca położenia 
nieruchomości — Wydziałach Finansowych — w ter­
minie do dnia 31 stycznia 1971 r.

Zwraca się uwagę na pouczenie znajdujące się na 
ostatniej stronie wykazu nieruchomości, a w szcze­
gólności na ostatni ustęp odnoszący się do osób po­
siadających psy.

Szczegółowych wyjaśnień w indywidualnych spra­
wach udzielają właściwe terytorialnie wydziały fi­
nansowe prezydiów dzielnicowych rad narodowych.

Niewykonanie obowiązków wynikających z wy­
mienionych na wstępie rozporządzeń — podlega 
grzywnie do 30.000 zł na podstawie art. 2 i 86 usta­
wy karnej skarbowej (Dz. U. nr 21. poz. 123 z 1960 p.).

K365

Różne
Podnośniki hydrauliczne 
(lewarki) naprawia War­
sztat Mechaniki Pojazdo­
wej i Ślusarski, Poznań, 
ul. Garbaty 47 w podwó-
rzu. 46949g

Wykonuję c. o. (nawiew­
ne) nadające się także do 
większych pomieszczeń 
wg nowoczesnej wersji, 
opalane przy pomocy pie­
ca trocinowego. Warsztat 
instalacyjny — Swarzędz 
ul Dworcowa 13a. 46752g

9.

10

12.

13.

14.

15.

16.

OGŁASZA PRZETARG

Warszawa M-20, 
nr silnika 126528

podwozia 038642, 
cena wywoławcza

FSO Warszawa M-20, nr podwozia 61557, 
nr silnika 69-29571 — cena wywoławcza
Gaz 51, 
31653 
Gaz 51, 
169772

255361

nr

nr

nr

podwozia 3609, nr silnika 
— cena wywoławcza 

podwozia 274251, nr silnika 
— cena wywoławcza 

podwozia 63030, nr silnika 
— cena wywoławcza

Star A-20, nr podwozia 22903, nr silnika
14652 — cena wywoławcza
Studebaker, nr podwozia 201867, nr sil­
nika 972104 — cena wywoławcza
Przyczepa ciężarowa, nr podwozia 103

W. S. K. 125 M06, 
silnika 570910
W. S. K. 125 M06, 
silnika 567261
W. S. K. 125 M06, 
silnika 570530
W. S. K. 125 M06, 
silnika 486964
W. S. K. 125 M06, 
silnika 486249
W. S. K. 125 M06. 
silnika 456936
W. S. K. 125 M06, 
silnika 408211

— cena wywoławcza 
nr podwozia 824719. nr 

— cena wywoławcza 
nr podwozia 554681. nr

— cena wywoławcza 
nr podwozia 825969, nr

— cena wywoławcza 
nr podwozia 750446, nr

— cena wywoławcza 
nr podwozia 751723, nr

— cena wywoławcza 
nr podwozia 721815. nr

— cena wywoławcza 
nr podwozia 0574064, nr

— cena wywoławcza
Nysa N-59, nr podwozia 9516, nr silnika
20-066821 — cena wywoławcza
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18.000
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9.000
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1.230
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1.050
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1.400
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Zł

zł
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zł
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zł

Zł

zł

zł

zł

zł
Przetarg publiczny odbędzie się w 14 dniu, licząc 

od dnia ukazania się ogłoszenia w prasie o godz. 10 
w sali Ośrodka Szkolenia Zawodowego Kierowców 
we Wrześni przy ul. Ogrodowej nr 6.

W przetargu mogą wziąć udział nabywcy nie bę­
dący jednostkami gospodarki uspołecznionej.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy OSZK we Wrześni, ul. Ogro­
dowa 6, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazdy oglądać można od dnia ukazania się ogło­
szenia w godzinach od 8—15 w garażu przy ul. Ogro­
dowej 6.

Samochód ciężarowy marki Nysa N-59 uwidocznio­
ny w pozycji 16, oglądać można codziennie w godz. 
od 8—15, a w soboty do godz. 13, w Zarządzie Woje­
wódzkim Ligi Obrony Kraju — Poznań, ul. Niezłom­
nych 1.

Wadium na ten pojazd również należy wpłacać 
w kasie Zarządu Wojewódzkiego LOK pod wyżej 
wskazanym adresem, gdzie również odbędzie się 
przetarg. K405
Liga Obrony Kraju Ośrodek Szkolenia Motorowego 
w Krotoszynie, ul. Ignacego Synowca 1 — ogłasza 
PRZETARG na SAMOCHÓD OSOBOWY marki War­
szawa M-20, nr podw. 65855, nr silnika 51314, cena 
wywoławcza 20.400 zł oraz na SAMOCHÓD OSOBOWy 
marki Warszawa M-20, nr podw. 035484, nr silnika 
031782. cena wywoławcza 24.000 zł. ‘

Przetarg publiczny odbędzie się w 14 dniu, licząc 
od dnia ukazania się ogłoszenia w prasie o godz. 10 
w garażu Ośrodka Szkolenia Motorowego w Kroto­
szynie przy ul. Ignacego Synowca 1.

W przetargu mogą wziąć udział nabywcy nie bę­
dący jednostkami gospodarki uspołecznionej.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
należy wpłacić do kasy OSM w Krotoszynie, najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

Pojazdy oglądać można od dnia ukazania się ogło­
szenia w godzinach od 8—15 w garażu przy ul. Igna-
ceeo Synowca 1. K464

SPROSTOWANIE
Cena wywoławcza na SAMOCHÓD MARKI STAR 21 
w Bazie WSTW w Obornikach na przetargu w dniu 
5. II. br. wynosi 23.600 zł — a nie jak ogłoszono 21. I
— 22.600 Zł. K561

Pracownicy poszukiwani

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra-

09 Matrymonialne

nia. Długa 9. 46977g

Szyjemy ekspresowo sztu 
czne futra, płaszcze, ubra 
nia, fraki, spodnie, skay 
Czerwonej Armii 9, pod

Rencista, inwalida, lat 60. 
rozwiedziony pozna panią 
z własnym mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 46R85g.

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa Po 
znań, Grobla 15 — zatrudnią w sezonie letnim w swo- 
.m ośrodku wypoczynkowym w miejscowości nad­
morskiej w Mrzeżynie

— KUCHARZA względnie KUCHARKĘ
— PODKUCHENNĄ.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
pokój 216. K47"

wórze. 46892g

Posiadam samochód Nysa, 
prawo jazdy. Przyjmę a- 
kwizycję lub przystąpię 
do spółki z właścicielem 
koncesji. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 47739g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 46575g

O15RC1

Wdowiec rencista nawią- 
że znajomość z panią sa­
motną z mieszkaniem. Ce> 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46941g.

Panna lat 22, przystojna
wzrost 168
wykształcenie,

cm, średnie 
z braku

znajomości pozna kawale­
ra dobrego charakteru do 
lat 28. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46967g. w

tDnia 27 stycznia 1971 r. zakończył nagle pod­
czas pracy swój pracowity żywot najdroż­
szy mąż, troskliwy tatuś, teść, dziadek, zięć, 

brat, szwagier i wujek

LEON JAKUBOWSKI
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

_________________________________ <7973 g

Złoty medal w biegu na 30 km 
zdobył reprezentant Armii Ra­
dzieckiej Władimir Wpronkow 
1:39.57,2 przed swoimi rodakami 
Władimirem Eioiganowem 1:40/3,7 
i Anatolij Akentiewem — 1:41.46,1.

Polacy Józef Rysula i Wawrzy­
niec Gąsienica zajęli ex equo 4 
miejsce — 1:41.56,5.

Oceniając występ dwóch repre­
zentantów polskich można stwier­
dzić, że był to jeden z najbardziej 
udanych startów Polaków na dys­
tansie 30 km. a naileoiel mówią o 
tym stosunkowo nieznaczne różni­
ce czasu — zaledwie 10 sek. jakie 
dzieliły ich od brązowego medalu.

Slalom gigant wygrał Andrzej 
Bachleda 1.16.28. wyprzedzając swe 
go brata Jana Bachledo 1.17.73 i Ry 
szarda Ćwikłę — 1.19,33.

Odbvł się również bieg do kom­
binacji klasycznej na dystansie 15 
km. Wygrał Józef Gąsienicą (Pol­
ska) 53.44,9 przed Kazimierzem Dłu 
gepolskim (Polska) 54.47.1 i Stefa­
nem Hulą (Polska) 55.10,02.

Wyniki w kombinacji klasycz-

1. J. Gąsienicą /Polska) — 432 pkt.
2. S. Hula (Polska) — 421,98 pkt.
3. K. Długopolski (P.) — 369.34 pkt.

(o-za)

Wielkie zainteresowanie
meczami

Grunwald - Śląsk
Zbliżające się dwa najważniej­

sze w I lidze piłki ręcznej męż­
czyzn spotkania Grunwaldu ze 
Śląskiem wywołały tak wielkie 
zainteresowanie kibiców poznań­
skich, że wprowadziły w poważne 
zakłopotanie organizatorów. Za-
nim jeszcze ukazał się 
łamach komunikat o 
dąży biletów, już ich 
nie było.

Przypominamy, że

na naszych 
przedsprze- 
praktycznie

pierwsze z
tych spotkań rozegrane zostanie w 
sobotę o godz. 19, a drugie — w 
niedzielę o godz. 11 w sali przy 
ul. Marcelińskiej. (jm)

29 — 31 bm. w znacznie zmienio­
nym składzie drużyn.

Koszykarki Olimpii wyjeżdżają 
na zaległy mecz o mistrzostwo I 
ligi do Gdańska, KS Energetyk- 
Poznań rozwiązał sekcję koszy­
kówki, a spodziewany udział jed­
nej z drużyn węgierskich nie do 
szedł do skutku. W związku z 
tym program trzydniowych walk 
przedstawia się następująco: 29 I 
godz. 18.30 AZS (Poznań) — Zagłę 
bie (Konin), godz. 20.00 Lech (Po 
znań) — reprezentacja juniorek 
ligi wojewódzkiej, 30 I Zagłębie 
— Lech i reprezentacja — AZS, i 
31 I reprezentacja — Zagłębie i
AZS — Lech.

Wszystkie spotkania odbędą 
w hali sportowej AZS przy 
Młyńskiej. (x)

się 
ul.

W ćwierćfinałowym meczu 
Puchar Europy w koszykówce 
biet, który rozegrany został

o
ko

Mediolanie, krakowska Wisła po­
konała włoską drużynę Geas 
Sesto San Giovani 45:36.

Koszykarze CSKA Moskwa po­
konali Akademika Sofia 95:74. 
Był to mecz z cyklu rozgrywek o 
Puchar Europy. Koszykarze Mos­
kwy są trzykrotnymi zdobywcami 
tego pucharu. Włoska drużyna 
Ignis Varese pokonała w Antibes 
zespół koszykarzy Olimpiąue An­
tibes 81:10. (p)

Brydżyści odznaczeni
Na ubiegłorocznych mistrzost-

wach Europy brydżu sporto-
wym w portugalskiej miejscowo­
ści Estorił ekipa nolska wywal­
czyła tytuł wicemistrzów Europy. 
W czwartek polscy brydżyści byli 
gośćmi GKKiT, gdzie z rak prze­
wodniczącego Włodzimierza Recz- 
ka otrzymali przyznane im srebr­
ne medale ..Za wybitne osiągnię­
cia sportowe”. (PAP)

W dniu 25. I. 1971 r. zmarł w wieku lat 65 nasz 
długoletni zasłużony pracownik — wieloletni 
kierownik Działu Zbytu

ZENON TARASIUK
Żegnając Co z głębokim żalem jako dobrego

pracownika serdecznego kolegę, Rodzinie
Zmarłego składają wyrazy serdecznego współ­
czucia
Dyrekcja — Rada Zakładowa — Rada Robotnicza 

Poznańskich Zakładów Odzieży Sportowej 
i Domu Mody „Roxana” w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 stycz­
nia 1971 r. o godz. 11.05 na cmentarzu na Juni-
kowie. M557

Zmarł, były długoletni członek Cechu, śp.

KAZIMIERZ DZIER2EWICZ 
mistrz krawiecki, 

odznaczony Złotą Jubileuszową Odznaką 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu.

W Zrharłym straciliśmy serdecznego kolegę 
i zasłużonego działacza rzemiosła.

Cześć Jego pamięci f
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13.05 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składa
Zarząd Cechu Rzemiosł Włókienniczych 

w Poznaniu
47963g

W dniu 27 stycznia 1971 r. zmarła, przeżywszy 
lat 45

ANNA WRÓBLEWSKA
emerytowana, długoletnia, zasłużona pracowni-
ca naszej

Cześć
Pogrzeb

Fabryki.
Jej pamięci!
odbędzie się w piątek, dnia 29 stycz-

nia 1971 r. o godz. 14.15 na cmentarzu na Juni- 
kcwie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Załoga — Samorząd Robotniczy — Dyrekcja
Fabryki Aparatury i Urządzeń Komunalnych

PoWoGaz - Poznań, ul. Janickiego 23/25
K567
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Z-5

obiektywie

Dwa spotkania rozegrali w Poz­
naniu koszykarze 1 ligi węgier­
skiej Banyasz Komlo z Lechem 
i Wartą. Na naszych zdjęciach 
dwa fragmenty spotkania z War-
4. które przyniosło zwycięstwo 

gospodarzom 92:47.
Fot. (2) — K. Przychodzki

., Dnia 27 stycznia 1971 
żywszy lat 82

JULIA

r. zmarła nagle, prae-

OSZAL
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 btn.

o godz. 9 na cmentarzu w Lesznie.
Serdeczne wyrazy współczucia 

MIRONIE OSZAL z powoda zgonu 
składają

koleżance 
matki —

Dyrekcja, współpracownicy i Rada ___  
Przedsiębiorstwa PGR Koronowo

z siedzibą w Lesznie

Zakładowa

K584

Dnia 26 stycznia 1971 roku zmarł długoletni 
i zasłużony członek naszego Towarzystwa

dr STANISŁAW DĄBROWSKI
ordynator oddziału położn.-gin.

Szpitala Powiatowego w Chodzieży
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego lekarza 

i dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Polskie Towarzystwo Ginekologiczne 
Oddział w Poznaniu

_________________________  _ <7990g

W dniu 26 stycznia 1971 r. zmarł najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72 
śp.

IGNACY SĘCZYK
Pogrzeb oraz msza żałobna odbędzie się w 

piątek, dnia 29 bm. o godz. 11’w Mosinie.
W głębokim smutku pogrążona

Mosina, styczeń 1971 r.
RODZINA

47983g

+ W dniu 27 stycznia 1971 r. zmarł nagle, na- 
I maszczony Olejami św., mój u.

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat

MICHAŁ SZAFRAŃSKI

drogi mąż, ! 
lat 64, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 10 z domu żałoby na cmentarz para- 
ualny w Skórzewie.

W smutku pogrążona

Batorowo. RODZINA
48005g

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 24 T8377) 29 T 297!
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Piątek

Franciszka

Słońce: 7.41—16.31

TEATRY ;—_  - • •- -■>U -------  -------------
POLSKI — g. 19 „Widzę stad Su­

dety”; NOWI — g. 19 „Stara ko­
bieta wysiaduje”; OPERA — g. 19 
„Zemsta Nietoperza”; OPERETKA 
— g. 19 „Hrabia Lusembarg”; 
MARCINEK — g. 11 „Teatr Pie­
truszki”. g. 17 „Ludowa szopka 
polska”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.00. 15.30 „Miłosne 
przygody Moll llanders” (ang. 16 
1.), g. 18 i 20 „Siedem dni gdzie in­
dziej” (franc. 18 1.); APOLLO — 
remont; BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Walet karowy” 
(USA 14 1.); CZTERNASTKA — fi. 
10. 12, 14, 16, 18, 20 „Twarz anioła” 
(poi. 16 1.); GONG — fi. 10, 12. 16, 
18, 20 „Powrót rewolwerowca”
(USA 14 1.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Bitwa o Anglie” (ang. 14 
1.); GWIAZDA — g. 10, 13. 16, 19 
„Jak rozpętałem II wojnę świato­
wą” (cz. II i III poi. 14 ].); KOS­
MOS — g. 17, 19.30 „Zycie, miłość, 
śmierć” (franc. 18 1.); MALTA — 
g. 16 „Panienka z okienka” (poi. 12 
1)., g. 19 „Tunel” (rum. 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Planeta małp” (USA 14 1.); OLIM 
PIA — g. 14 „Spartakus” (USA 16 
1.); OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Czło­
wiek w pięknym krawacie” (franc. 
16 1.); PANCERNIAK — 17.30, 20 
„Jesteś już mężczyzna” (USA 18 
1.): PAŁACOWE — g. 15,30 Maga­
zyn przyrodniczy z filmem „Mój 
przyjaciel delfin”, g. 12.30, 17.30, 
20 „Piękność dnia” (franc. 18 i.'; 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20,15 
„Co wieczór o jedenastej” (radź. 
14 1.); RIALTO — g. 10. 12.30, 15.30. 
18. 20.15 „Przystań” (poi. 16 1.); RU 
SALKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Zamek pułapka” (franc. 16 
1.); SCALA — g. 16 „Winnetou i 
Jcról nafty” (jug. 14 1.), g. 18, 20.30 
„Pojedynek w słońcu” (USA 16 1.); 
TĘCZA — g. 17, 19 „Szczęśliwy
Aleksander” (franc. 14 1.): WAR­
TA — g. 10, 12.30, 15 „Białe wilki” 
(NRD 16 1.), g. 17.30 „Panna młoda 
w żałobie” (franc. 18 1.), g. 19.ó0 
DKF UR ZMS (s. zamkn.): WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 15, 
17. 19.15 „Bandyci w Mediolanie” 
(włoski 16 1.): WILDA — g. 9.30, 
11.30, 13.30. 15.30. 17.30, 20 „Zbieg 
z Alcatraz” (USA 16 1.); WŁÓK­
NIARZ (Stęszew) — g. 18 „I.»w 
rreży się do skoku” (węg. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15
„Czarownice” (włoski 16 1.); FO- 
TOPLASTTKON — g. 12—20 „Wiet­
nam”.

FOTOPLASTIKON — fi. 12—20 
.wiotnam”.

KONCERTY*.

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert s<vmfonieznv — dvrvgent Zyg 
munt Latoszewski, solista — Zbig 
niew Szymonowicz — fortepian.

• i DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka — Szpital Kliniczny im. Paw 
łowa. ul. Garbary 17. tel. 510-21.

Laryngologia. neurologia — 
Szpital Kliniczny im. Święcickie­
go. ul. Przybyszewskiego 49, tel. 
67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna ul. Szpitalna 39(33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103) 
tel 566-66, Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne ful. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23. niedz. i świę­
ta — 8—23: stomatologiczne ul. 
Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę: chirurgiczne 1 — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16. 
teł. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ry 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-32): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — fi, 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63. Ziebicka 16 (dyżur noc­
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt! 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14, 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.10 Mozaik® muz.; 9 Dla 
klas VI (h;ologia): „Gospodarze 
lasu”: 9.30 Antonio Seler — VI 
Podwójny konc. organowy D-dur; 
9.40 Dla przedszkoli: .O panu Sł» 
niu” — aud. słowno-muz.: 16.85 
„Rodzinka” — fragm. 9 pow Gio- 
vannieso Guareschi; 10.25 Konc. 
rozrywk.: 19.50 Choroby wenerycz­
ne nadal groźne: 11 Dla szkół śred 
nich (wvch. obywatelskie): .Szcze 
rze o trudnych sprawach”: 11.2# 
Dedykujemy II zmianie: 12.25 „Wię 
cej. lepiej, taniej”: 13 Dla klas 
I—II (wych. muzyczne): „Przebie- 
rańce”- 13.20 Swojskie melodie; 
13.40 Rytmy i mel. dla wszystkich; 
14 Rep. literacki nt. „Dunu z het­
mana”: 14.20 Konc. muzyki pol­
skiej; 15.05 Godzina dla dziewcząt

Konkurs „1001 uśmiechów" 
rozstrzygnięty

500 nowych, praktycznych upominków
Kiedy w grudniu ubr. ogłosiliśmy konkurs „U nas do­

bry upominek” pod hasłem „1001 uśmiechów”, chciełiśmy w 
ten sposób zachęcić handlowców do wprowadzenia nowego 
rodzaju usługi wobec nabywcy. Mieli oni w okresie zwięk­
szonych zakupów wybrać z półek sklepowych zestaw róż­
norodnych artykułów, które — choć każdy z nich z osobna 
nie stanowi wartości prezentu — w zestawie przygotowa­
nym przez personel sklepowy może być dobrym praktycz­
nym upominkiem. Im więcej koncepcji takich zestawów w 
sklepie, przygotowanych według różnych gustów i cen, im 
większy udział w konkursie — tym więcej klient będzie 
miał propozycji i tym lepszy będzie jego wybór.
Ogłaszając konkurs podaliś­

my dla przykładu zestaw dro 
biazgów kosmetycznych do 
wyposażania łazienki. Wy­
obraźnia handlowców przekro 
czyła nasze pomysły, a o to 
właśnie chodziło: na przykład 
w PDT powodzeniem cieszył 
się zestaw kopystek i innych 
drewnianych drobiazgów po­
trzebnych gospodyni w domu. 
Wszyscy uczestnicy konkursu 
sprzedali też znaczne ilości ze 
stawów przeznaczonych dla 
panów, co potwierdziło tylko 
dotychczasową dyskryminację 
panów ze strony producentów 
mało zainteresowanych naszy­
mi potrzebami...

Ostatnio wyniki konkursu

Dyżury radnych
IDzisiaj dyżur poselski zostaje 

odwołany z powodu posiedzeń ko­
misji sejmowych.

Radni Rady Narodowej Pozna­
nia przyjmować beda w dzielni­
cowych komitetach Frontu Jedno­
ści Narodu, a radni dzielnicowych 
rad narodowych w lokalach okrę­
gowych komitetów FJN w godzi­
nach 17—19.

Bliższych informacji na temat 
dyżurów udziela PK FJN pi. Ko- 
legiacki 17. rok. 126. tel. 538-62.

(na)

Regres w piosence 
studenckiej

W Klubie ZSP „Nurt” odby­
ła się środowiskowa giełda 
piosenki studenckiej będąca e- 
liminacją przed Ogólnopolską 
Giełdą Piosenki Studenckiej 
w Opolu. Jury oceniało same 
piosenki. W tej ,,środowisko­
wej” (?) giełdzie uczestniczyło 
zaledwie 6 wykonawców, któ­
rzy zaprezentowali wyjątkowo 
niski poziom odtwórczy oraz 
przedstawili piosenki, z któ­
rych zaledwie jedna zasługi­
wała na uznanie. Mowa tu o 
piosence pt. Maskotki” (tekst 
Maria Walińska, muzyka 
Wojciech Lisiecki) wy’/onanej 
z dużą kulturą przez Annę 
Otuszewską (WSR). Jej też 
przyznano I nagrodę. Jury wy 
różniło również piosenki Je­
rzego Modrzyńskiego z klubu 
„Dziupla” — ,,Złota czerwień” 
i „Niepokoje”. Giełda potwier 
dziła duży kryzys w piosence 
studenckiej, a poziom jej był 
jeszcze niższy od ubiegłorocz­
nej giełdy jesiennej, o której 
również wyrażaliśmy się kry­
tycznie. (map)

i chłopców: 16.05 „Alfa i Omega” 
— co to znaczy ekonomicznie? 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.05 
Lista przebojów Studia Rytm: 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Do­
bry wieczór zaczynamy: 19.30 Kon 
cert życzeń: 20.25 Muzyczne pocz- 
tóv’ki z Jugosławii: 21 Ze wsi i o 
wsi: 21.15 600 sekund z zespołem 
B. Hardego; 21.30 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne: „Sportowa nie­
dziela” — słuch. L. Płazowskiego; 
23.15 Słowiańska muzyka kame­
ralna: #.10 Konc. życzeń od słu­
chaczy polonijnych; 0.39 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.#5. 15. 16. 18. 2#. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGARM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Spotkanie z melo­
dia; 9 Gra Angielski Zespół Smycz 
ko wy; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Konc. z nagrań Ork. Mandolinis- 
tów; 16.25 „Przeminąć i zostać” — 
fjagm. pow. L. Wantuły; 10.45 Z 
muzyki barokowej i klasycznej; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Południowy konc. rozrywk.; 13.40 
.Odpowiednie dać rzeczy słowo” 

— „Nurt” — fragm. pow. W. Ber­
nata; 14.66 Estrada Kompozytorów 
Krajów Zaprzyjaźnionych; 14.25 
Cocktail muzyczny z Italii: 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Koncert 
z nagrań chóru a canella PR i TV 
w Krakowie: 15.20 Konc. muzyki 
romantycznej; 17.25 Poznański kon 
cert życzeń: 17 55 Radioexpress; 
18.20 „Sonda” — dźwiękowy prze­
gląd ekonom.-snob; 19.15 Lekcja i. 
angielskiego; 19.30 Transm. z sali 
Państwowej Filharmonii Krakow­
skiej Koncertu Symfonicznego; 
21.15 Muzyka taneczna: 21.40 Po 
premierze „Elektry”; 22.30 Konc. 
Ork. PR: 23.10 Przeboje taneczne 
zapraszaja.

WIADOMOŚCI: 5 36. 6.30. Ol, 
8.36. 9.36. 12.65. 14. 16. 19. 22. 23.56. 

podsumowało jury pod prze­
wodnictwem Henryka Kędzio­
ry — wiceprzewodniczącego 
Prezydium RN Poznania. W 
skład jury wchodzili przedsta 
wiciele Wydziału Handlu, Po­
znańskiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Handlowych, 
Zarządu Okręgu ZZ Pracow­
ników Handlu, Poznańskiej 
Spółdzielni Spożywców i na­
szej redakcji.

Jak wynika z ostatecznych 
podliczeń „1001 uśmiechów” 
przygotowało 80 załóg sklepo­
wych z 6 przedsiębiorstw. 
Przygotowano dla klientów 482 
zestawy upominków. Skała 
cen była znaczna: od 12 do 800 
zł, najwięcej jednak w dostęp 
nej cenie 50 — 250 zł. Ogółem 
sprzedano 59 710 upominków, 
których łączna wartość wy- 
niesła ponad 2,1 min zł.

Oceniając wyniki dalecy 
jesteśmy od samozadowolenia. 
To pewne, że prezenty kupowa 
no by bez naszego pomysłu. 
Dotychczas też zestawy sporzą 
dzały już drogerie, przyznaje- 
my również, że nie wszystkie 
pomysły zestawów były w na 
szym konkursie udane. Suk­
ces polega jednak na tym, że 
udało nam się rozwinąć wśród 
handlowców ideę aktywnej 
postawy wobec nabywcy, wy­
chodzenia z własną inicjatywą 
do niezdecydowanego klienta. 
Za rok, kiedy znów powróci­
my do konkursu, będzie nam 
łatwiej porównać i ocenić je­
go walory, na pewno też bo­
gatsza i dojrzalsza będzie pro 
pozycja handlowców.

Jury, które miało do dyspo 
zycji fundusz nagród przyzna­
ny z Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego oraz z Prezy­
dium RN Poznania, postanowi 
ło wyróżnić 11 najaktywniej­
szych załóg sklepowych rów­
ną wartością nagród w wyso­
kości po 500 zł dla każdego 
pracownika, zatrudnionego na 
pełnym etacie. W ten sposób 
nagrodami objętych zostało 
ogółem 56 osób. Są to nastę­
pujące załogi sklepów:

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.05 Z fonotęki Studia 
Rytm; 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Pożegnanie z bronią” — ode. 1 
now, E. Hemingwaya: 9.10 Jazz z 
estrady: 9.30 Nasz rok 71; 9.45 Lek 
sykon piosenki: 10.15 Aud. radia 
ONZ; 10.35 Wszystko dla pań; 11.10 
.Rodzina Whiteoaków’” — pow. 

Mazo de La Rocbe: 12.25 Koncert 
muzyki uniwersalnej; 13 Na rze­
szowskiej antenie: 15 Kiedyś była 
wojna — gawęda płk. Z. poniatow 
skiego: 15.10 Tercety i tria; 15.35 
Kwadrans ze znakiem zapytania: 
15.50 Z kompozytorskiej teki: 16.15 
Piosenki spod znaku Wodnika; 
16 45 Nasz rok 71: 17.05 Quodlibet 
— czyli co kto lubi: 17.30 ..Pożeg­
nanie z bronią” — ode. 2 pow. E. 
Hemingwaya: 17.40 Muzyka na 
smyczki* 17.55 ..Po wachcie” — 
magazyn morski: 18.15 „Mikro- 
kosmos” — Beli Bartoka: 18.25 
Mini-max — wyd. dla fonoamato- 
rów- 19 Powieść w wyd. dźw.:
.Baron von Goldring”: 19.30 „Czy 
mnie jeszcze pamiętasz.?”; 19.4.5 
Polityka dla wszystkich: 20 .Szki 
ce hisznańsKle” Milesa Davisa; 
20.25 Ilustrowany Tygodnik Roz- 
rvwkowv: 21.50 Piotr Czajkowski:
.Dama Pikowa”: 22.08 Sergę Reg- 

giani: 22.15 Trzv kwadranse iaz- 
zu: 23.0.5 Zapomniane utwory Bo­
rodina: 23.50 Śpiewa Hanka Ko­
nieczna. /

WIADOMOŚCI’ 5. 6.30 7.30. 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 10—10.50 — „Przyznaj 

sie Stephens” — film TV nrod. 
angielskiej dnzw. od lat 16; 14.50 — 
Fizyka dla nauczycieli — Atomo-

• MHD nr 77 Art. Gospodar­
stwa Domowego (ul. Ratajczaka 
31) • „Uroda” — MHD Art. Gosp. 
Dom. (Armii Czerwonej 35) •
PDT — stoisko z galanterią męs­
ką oraz stoisko z tworzywami 
sztucznymi • odzieżowy sklep 
PSS nr 326 (Wrocławska 6), • 
Spółdzielczy Dom Handlowy „Al­
fa” (Armii Czerwonej) • MHD 
nr 11 Artykułami Włókienniczy­
mi i Odzieżowymi (Osiedle Świt) 
oraz • MHD „Adam i Ewa” tej 
samej dyrekcji (Fredry 1) •
MHD nr 34 artykułami Użytku 
Kulturalnego (Szkolna 15) oraz • 
MHD nr 151 Artykułami Spożyw­
czymi (Dzierżyńskiego 175) i * 
MHD nr 7 tej samej dyrekcji 
(Kraszewskiego 17).

Nagrody te zostaną wręczo­
ne z okazji Dnia Handlowca, 
w niedzielę 31 bm, o godzinie 
11, podczas spotkania z jury 
konkursu w „Adrii”. (zs)

Zwyczajna i serdelowa 
- tańsze

Począwszy od wtorku, 26 
bm. obowiązują — zgodnie z 
ustaleniami Państwowej Ko­
misji Cen — inne ceny na 
kiełbasę zwyczajną i serdelo- 
wą.

Wprowadzona została do 
sprzedaży kiełbasa zwyczajna 
w osłonkach wiskozowych, 
wytwarzana według receptury 
opracowanej na początku 
grudnia przez przemysł mięs­
ny. Sprzedawana ona będzie 
pod nazwą popularnej w cenie 
48 zł za 1 kg, a więc o 4 zł ta­
niej od kiełbasy zwyczajnej 
wytwarzanej według dawnych 
receptur w jelicie naturalnym.

Obniżono też z 44 na 40 zł 
cenę kiełbasy serdelowej, któ­
ra wytwarzana jest od pierw­
szych dni grudnia na podsta­
wie zmienionej przez przemysł 
mięsny receptury.

Należy zaznaczyć, że prze­
mysł mięsny w Wielkopolsce 
zaczął także zaopatrywać skle­
py w tańszą kiełbasę śniada­
niową w cenie 48 zł za kilo­
gram. (b)

FOTOGRAFIKA

Plewiński mniej znany
Kliedawno mieliśmy w Pozna- 
• niu okazję oglądać ekspo­
zycję złożoną z seri’ aktów Zbi­
gniewa Łagockiego. Jego wysta­
wa pf. „Studium form” wzbudzi­
ła zainteresowanie z racji cie­
kawych ujęć aktu kobiecego.

Drugim fotografikiem, również 
z Krakowa, dla którego akt to 
jeden z ulubionych tematów, jest 
Wojciech Plewiński. Właśnie te­
raz eksponuje jego 22 fotogra­
my z tego cyklu salon PTF przy 
uf. Paderewskiego.

Plewiński traktuje akty nie tyl­
ko formalnie. Przedstawia je nie

wa teoria budowy materii cz. I; 
15.20 — Politechnika TV — Geo­
metria wykreślna I rok — „Akso- 
mettia prostokątna” oraz „Akso- 
metria ukośna”: 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla dzieci — Pora na 
Telesfora „Rozmowa ze Smokiem” 
„Miś u króla Diaków” film — 
„Pies w kuchni” film — „Słoniąt- 
ko”; 17.35 — Nie tylko dla pań; 
17.55 — „Zameic Królewski w War 
szawie”; 18.30 — Kronika Tygo­
dnia; 18.45 — Nowe piosenki ra­
dzieckie: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20 — III Zimowa Spartakiada 
Armii Zaprzyjaźnionych Kronika 
Spartakiady — (Zakopane); 20.15 — 
„Spotkanie z Paco Ibanezem”; 
20.30 — Kraj — tygodnik społecz­
no-polityczny; 21.15 — Teatr TV na 
Swiecie — „Komedia na dachu” — 
widowisko TV węgierskiej; 22 — 
Dziennik; 22.20 — Politechnika — 
(powt.).

SOBOTA: 10.45—12.15 — „O życie 
świadka” — film fab. prod. ame­
rykańskiej; 12.45—13.15 — Dla szkół 
— Geografia kl. VIII. „W dorze­
czu Amazonki”; 15.10 — Telewizyj­
ny Kurs Rolniczy — .Warunki 
zoohigieniczne w pomieszcze­
niach inwentarskich”; 15.15 — Ih- 
formacja dla służby rolnej; 15.55 — 
Film krótkometrażowy; 16.15 — „Z 
koszar i poligonów”; 16.30 — Dzień 
nik; 16.45 — Dla dzieci — „Jedzie 
pociąg z daleka”: 17.45 — „Z ka- 
meęó wśród zwierząt”; 18.15 — 
„Spotkania w drodze” — reportaż; 
19.20 — Dobranoc i Monitor; 20.26 
— „O życie śwładEa” — film fab. 
prod. ameryk. yd lat 16; 21.56 — 
Dziennik TV/i wiadomości sporto­
we oraz Kronika Mistrzostw Świa­
ta w saneczkarstwie i Mistrzo­
stwa Europy w jeździe szybkiej 
na lodzie: 22.25—23.55 — „Przebój 
70” — reżyseria — Christian Zarg- 
bieH.

Za 120 min zł

Dodatkowa produkcja 
przemysłu meblarskiego 
W bieżącym roku na rynek krajowy dostareży się do-

datkowo poza planem, meble o wartości 120 min. zł. Nie­
mały udział w tym, wynikającym z ogólnych założeń polity­
ki państwa po VII Plenum KC PZPR, przedsięwzięciu, bę­
dą miały załogi wielkopolskich fabryk. W jakim zakresie 
dodatkowa produkcja poprawi zaopatrzenie na rynku lokal­
nym? Odpowiedź na to pytanie rozważana była wczoraj 
podczas spotkania dyrektorów fabryk mebli naszego woje­
wództwa, które odbyło się w Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Handlu Meblami.
Jak się dowiadujemy Swa- 

rzędzkie Fabryki Mebli wy­
produkują w br. poza planem, 
meble wartości 7 min. zł. Z te­
go wyroby za około 4 min. zł

• U zbiegu ulic Głogowskiej i 
Sam. Engla nastąpiło zderzenie 
samochodu osobowego z tramwa­
jem relacji „D”. Ofiar w ludziach 
nie było.
• Gorzej zakończyła się kraksa 

jaka wydarzyła się na skrzyżo­
waniu ulic Czerwonej Armii i ul. 
Kościuszki. Wskutek zderzenia 
samochodu marki „Moskwicz” z 
„Warszawą” pasażer pierwszego 
pojazdu Tadeusz G. doznał wstrzą 
su mózgu i ogólnych obrażeń. Po­
jazdy zostały poważnie uszkodzo­
ne.
• Wskutek zaprószenia ognia, 

w mieszkaniu przy ul. Stawnej, 
wybuchł ogień. Zapalił się 
tapczan wraz z pościelą. Pożar 
zdławiono w zarodku.
• Na ul. Czerwonej Armii, u 

wylotu al. Marcinkowskiego, sa­
mochód marki „Fiat” potrącił 
przechodzącą Irenę K. Ze wstrzą­
sem mózgu oraz złamaną miedni­
cą przewieziono ją do szpitala.

• W Jankowie Przygodzickim 
pow. Ostrów „Star” - wywrotka 
w czasie holowania innego po­
jazdu wpadł w poślizg i potrącił 
Władysława M. którego wskutek 
odniesionych obrażeń odwieziono 
do szpitala.

• W godzinach nocnych patrol 
MO przechodząc ul. Drużbacką 
spostrzegł wiszącego na wysokoś­
ci II piętra mężczyznę. Okazało 
się, że właściciel mieszkania, ma­
lując w stanie nietrzeźwym wy­
pad! przez okno. Na szczęście za­
bezpieczony pasem przytroczonym 
do kaloryferów zawisł nad prze­
paścią. Z opresji wyratowali go 
funkcjonariusze MO.
• W Kaliszu, na ul. Górnoślą­

skiej, ciężarówka wpadła na 
autobus MPK. Dwócn pasażerów 
Elżbieta S. oraz Robert B. od­
nieśli obrażenia, (za)

jako wyłączne studium formy. 
Przeciwnie — daje się poznać 
jako autor poszukujący dla lego 
rodzaju fotografii szczególnej 
wymowy. Przez lokowanie mo­
delek w plenerze, a niekiedy 
przez wprowadzanie swoistych 
deformacji — stają się jego pra­
ce fotografiami drapieżnymi nie­
mal, o swoistej metaforze i sym­
bolice. Wszystkie prezentowane 
ujęcia ukazują akt w sposób nie 
konwencjonalny. Podejście W. 
Plewińskiego niejako odczłowie- 
cza kobietę. Czyni z niej przed­
miot, bryłę wyczarowaną przez 
dłuło rzeźbiarza. Jest to metoda 
zbliżona do fotografii kreacyj­
nej, subiektywnej, w której ło 
akt kobiecy ulega przeobraże­
niom niekiedy szokującym, nasu­
wającym rozmaite refleksje. Traf 
nie formułuje to Juliusz Garzłecki 
w jednej z publikacji o wspom­
nianym autorze:

„Plewiński (...) stosuje wobec 
nich (kobiet) zabiegi magiczne. 
Przebija je drewnianym kołem, 
nadaje ich ciałom faktury kamie­
nia, ściany, belki. Pozornie ży- 
jącym latkom odbiera pozornie 
życie. Jest zbyf wytrawnym foto­
grafikiem, aby na tej drodze nie 
osiągnąć rezultatów nieraz zaska 
kujących".

Nic fu dodać nie trzeba. Ale 
choć ło św a do me udziwnianie 
budzić może i musi wiele kon­
trowersyjnych uwag, trudno nie 
dostrzegać w takich właśnie uję- 

। ciach środka do ujawniania arty- 
/ stycznych poszukiwań. A łe zaw 
sze są pożądane. Właśnie w fo­
tografice.

Tak więc tym razem W. Ple­
wiński prezentuje s ę poznań­
skiej publiczności od innej stro­
ny. Przed kilkoma łaty oglądaliś­
my bowiem w Pałacu Kultury 
jego wysławię porłrełów kobie- 
cych, „poprawną” i konwencjo­
nalną. Oczywiście w porówna­
niach z obecną.

e. c. 

poprawią zaopatrzenie Wielko­
polski. Mniej więcej o taką 
sama sumę wzrośnie też dla 
lokalnych potrzeb produkcja 
Obornickich Fabryk Mebli, 
przy czym kierownictwo tych 
zakładów widzi jeszcze możli- ‘ 
wości zwiększenia, w ciągu 
bieżącego roku, dodatkowej 
produkcji na potrzeby regio­
nu. Pozaplanowe dostawy dla 
zaspokojenia zapotrzebowania 
Wielkopolski zapowiada rów­
nież Jarociński Ośrodek Prze­
mysłu Meblarskiego. Wartość 
tego zobowiązania — od 3 do 
3,5 min. zł.

Popularnością wśród nabyw 
ców cieszą się wolsztyńskie 
segmenty kuchenne. Produkcja 
tych segmentów zwiększa się 
w bieżącym roku aż o 31 pro­
cent. Niezależnie od tego zakia 
dy w Wolsztynie, jak informu­
je Zjednoczenie Przemysłu Me 
blarskiego maja szanse „dorzu 
cić” tych segmentów na ry­
nek lokalny za sumę 500 tys, 
złotych.

Tak więc, dzięki inicjatywie 
wielkopolskich załóg, i w prze 
myślę meblowym wydatnie 
udało się zwiększyć możliwo­
ści produkcyjne. Należy za­
tem oczekiwać odczuwalnej 
poprawy zaopatrzenia rynku 
już w najbliższym czasie.

(»

Rozpoczynanie pracy 
w starych terminach
Jak nas zawiadomiła dyrek­

cja MPK na podstawie upo­
ważnienia Prezydium RN Poz­
nania, zakłady pracy i insty­
tucje powinny przestrzegać 
godzin rozpoczynania pracy w 
terminach, jakie obowiązywa­
ły w 1970 roku. Zmiany prze­
widziane do wprowadzenia w 
IV kwartale ubr. zostają tym 
samym czasowo zawieszone. 
Stało się tak dlatego, że MPK 
przystąpiło do uzupełniają­
cych badań w celu załatwie­
nia odwołań i ustalenia no­
wych godzin rozpoczynania 
pracy. W lutym i marcu br. 
przeprowadzone zostaną w tej 
sprawie dodatkowe konsulta­
cje z zakładami i instytucja­
mi. O terminach konsultacji 
■zainteresowana będą zawiada­
miani indywidualnie przez 
MPK. (c)

Spotkanie turystów
Uniwersytetu

Koło Uczelniane PTTK pr/T 
Uniwersytecie im. Adama Mickie­
wicza przygotowuje się do organi­
zacji X Rajdu Sprawnościowego 
na trasie do Żerkowa. Rajd odbę­
dzie się w dniach 26—28 lutego i 
uczestniczyć w nim będzie około 
250 studentów. Dzisiaj w Klubie 
UAM „Akumulatory” członkowie 
Koła spotkają się na wieczornicy 
poświęconej 15-leciu działalności.

Koło jest aktualnie jednym K 
najlepiej działających tego rodza­
ju w kra in i zrzesza 300 członków, 
w tym kilkudziesięciu pracowni­
ków naukowych. W uh. r. studen­
ci z UAM wyróżnili się W działal­
ności. uczestnicząc m. in. w orga­
nizacji tak popularnych rajdów 
studenckich jak: „Zachodni”, 
„Księżycowy”. „W nieznane”. Spe­
cjalnością Koła jest popularyzacja 
sobotnio-niedzielnych wycieczek 
w okolice Poznania oraz, na Poje­

zierze Międzychodzko-Sierakowskie. 
Właśnie turystyka kajakowa oraz 
żeglarstwo cieszą sie na UAM naj 
większym zainteresowaniem. O*l 
1966 roku systematycznie odbywajg 
się obozy wodne, spływy kajako­
we (ostatnio Drawa), których 
większość organizowana jest na 
Pojezierzu Mazurskim. Koło uczest 
niczyło również w społecznej bu­
dowie studenckiego ośrodka tury­
stycznego w Tucznie, (map)

6 lutego - Bal Prasy
Tradycyjnie już, w pierwszą 

sobotę lutego odbędzie sie w 
salach „Adrii” organizowany 
przez Stowarzyszenie Dzienni­
karzy Polskich reorezentacyj- 
ny Bal Prasy 1971.

Bliższe szczegóły i pozostałe 
karty wstępu można otrzymać 
w sekretariacie Oddziału SDP, 
Grunwaldzka 19, nok. 24. cc- 
dzienme w godz. 12—16, w so­
boty do 14. (na)

___________
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